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Debata na temat 
sytuacji w Kampuczy

N O W i JO R K PAP. Zgrom adzenie Ogólne N arodów  Z jedno­
czonych ko n tynuu je  debatę w  spraw ie sy tu a c ji w  Kam puczy. 
P rzedstaw icie le w ie lu  k ra jó w , w  tym  P o lsk i, NRD, Laosu. B u ł­
ga rii, G renady, Czechosłowacji. K u b y  i N ika ragu i pod kreś la li 
sprzeczność z podstaw ow ym i zasadami O NZ, ja ką  jest n ie­
obecność delegacji Ląd ow e j Rady R e w o lu cy jn e j Kam puczy. 
będącej je dynym  autentycznym  przedstaw icie lem  tego narodu.

Rada Bezpieczeństwa 
nie w y ra ża  zgody 
na żądanie Iranu

LO N D Y N , N O W Y JO R K PAP. 
S tudenci irańscy nadaj, okupu­
ją  ambasadę USA w  Teheranie, 
p rze trzym u jąc  w  n ie j zak ładn i­
ków . Członkow ie ira ń sk ie j Rady 
R e w o lucy jne j zam ierzają udać 
się do K u m u , aby skonsu lto­
wać z a ja to llahem  Chom einim  
ko le jne  posunięcia „rep resy jne '’ 
wobec USA.

C złonkow ie Rady Bezpieczeń­
stwa p row a dz ili w czora j kon­
su ltac je  w  spraw ie sytuacja w 
Ira n ie . Agencje prasowe piszą, 
że nie w yraża ją  oni zgody na 
żądanie Ira n u  w  spraw ie zwo­
ła n ia  Rady Bezpieczeństwa.

Polscy i Francuzi
zbudują „fabryk? 

urodzaju“ w Rostccku
P A R Y Ż  P A P . W c z o ra j n a s tą p iło  

w  P a ry ż u  p o dp isan ie  k o n tra k tu  
m ię d z y  C e n tra lą  H a n d lu  Z a g ra n i­
cznego P o L lm sx-C e ko p  a f ra n c u ­
s k im  ko n c e rn e m  C re u se t L o ire  
E n tre p ris e s .

K o n t r a k t  na sum ę ponad 300 m i­
lio n ó w  fra n k ó w  p rz e w id u je  u d z ia ł 
p o ls k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  w  re a l i­
z a c ji d o s ta rczanego  przez C reuso t 
L o ire  E n tre p r is e s  k o m p le k s u  na­
w ozow ego  budow anego  w  R ostoc- 
k u  w  NRD.

P a r tn e r  f ra n c u s k i p o w ie rz y ł cen 
t r a ł !  P o lim e x -C e k o p  ca łość p ra c  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h , dostaw ę 
k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  oraz  dosta ­
w ę części a p a ra tu ry  te ch n o lo g icz ­
n e j. G e n e ra ln y m  w y k o n a w c a  ro ­
b ó t je s t B u  d o s ta ł, k tó r y  będzie 
w s p ó łp ra c o w a ć  z M o sto s ta le m  i 
In.st a le k  sp o rtem . A p a ra tu ra  tech ­
n o lo g iczn a  będzie w y k o n a n a  w  
za k ła d a c h  z je d n o cze n ia  C hem ak. 
R e a liza c ja  t e j  pow a żn e j in w e s ty ­
c j i  p rz e w id z ia n a  je s t w  la ta c h  
1 »89—1983.

Radioaktywny deszcz 
po eksplozji atomowej 
w rejonie Afryki płd.?
L O N D Y N  P A P . Z  N o w e j Z e la n d ii 

nadesz ła  w iadom ość  o  za n o to w a ­
n iu  w  ty m  re jo n ie  opa d ó w  desz­
czu, k tó re g o  k ro p le  w y k a z y w a ły  
dość duże skażen ie  ra d io a k ty w n e . 
Z d a n ie m  d r  B e rn ie  O ’B r ie n a , d y ­
re k to ra  n o w o ze la n d zk ie g o  In s ty tu ­
tu  Badań A to m o w y c h , ra d io a k ty w ­
ność w o d y  deszczow ej spow odow a­
na zosta ła  skażen ięm  a tm o s fe ry  
p ó łk u l i  p o łu d n io w e j w  okres ie  
o s ta tn ic h  trz e c h  m ies ięcy . D r 
O ’B r ie n  u w aża , że m oże ono być  
w y w o ła n e  w y b u c h e m  n u k le a rn y m  
w  o k o lic a c h  A f r y k i  p o łu d n io w e j. 
S ta n o w ić  b y  to  m o g ło  p ie rw sze  
p o tw ie rd z e n ie  d o k o n a n ia  przez 
R P A  e k s p lo z ji a to m o w e j. J a k  po­
in fo rm o w a liś m y , 22 w rze śn ia  am e­
ry k a ń s k i s a te lita  zaobse rw ow a ł 
s iln ą  e ks p lo z ję  w  re jo n ie  p o łu ­
d n io w e j A f r y k i ,  k tó ra  zdan iem  
e k s o e rtó w  m og ła  b yć  w yb u ch e m  
n u k le a rn y m . .W ładze R P A  zdem en­
to w a ły  te  p rzyouszczen ła .

Pamiątki po MM
L O N D Y N  PAP. Na oon łedz labko- 

w e i a u k c j i  w  Lo-ndyn ie  sprzedano  
p a n L a tk i no n icżv1ace t gw ieźdz ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  k in a  M artlym  M on 
roe. W śród n ic h  — oara  b ia łv Ch 
rę k a w ic z e k , i  w a c h 'a rz  z ko śc i sło­
n io w e j u z y s k a ły  cene 400 fu n tó w  
i84 ł d o la ró w ). S przedano po n a d to  
lic z n e  z d ję c ia  M a -rilv ^  z k o le k c j i  
J a cka  Cole.

W  C ZASIE debaty s ta ły
p rzedstaw ic ie l Laosu w  ONZ,, 
amb. V ith a ya  Sourinho, przed­
ło ży ł p ro je k t re zo lu c ji 17
państw , w  ty m  rów n ież  Po lski, 
w zyw a jący wszystkie k ra je  do 
pow strzym ania  się od dzia łan ia 
na szkodę niepodległości, suwe­
renności i in teg ra lnośc i te ry ­
to r ia ln e j Kam puczy.

P rzedstaw icie l Laosu, m ówiąc 
o dzia ła lności p roch ińsk ie j k l i ­
k i Pol Pota, k tó ra  przekszta łc i­
ła  Kampuczę w  w ie lk i obóz 
konce n tracy jny , pod kreś lił, że 
n ik t  n ie  ma praw a narzucać 
tem u narodow i posunięć, k tóre  
ogran icza łyby jego m ożliw ości 
obronne przed pow ro tem  ludo­
bójców. Z w ró c ił on uwagę, że 
przedstaw iciele USA, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  N ow ej Z e land ii potę­
p i l i w praw dzie  zbrodniczą dzia 
ła lność reż im u Po l Pota, ale 
nie w id z ie li żadnej sprzeczności 
w  tym , że przedstaw icie le oba­
lone j k l ik i  zna jdu ją  się na sali 
obrad.

Oprócz p ro je k tu  rezo lu c ji 17 
państw  zgłoszono także p ro je k ­
ty  rezo lu c ji państw  S tow arzy­
szenia N arodów  A z ji P o łudn io ­
wo-W schodnie j (ASEAN) oraz 
p ro je k t h induski. P ierw szy z 
n ich  ma charak te r in te g ra cy j­
ny w wewnętrzne spraw y K am ­
puczy, a d rug i dotyczy zwoła­
nia b liże j n ieokreślonej kon fe ­
re n c ji k ra jó w  Indoch in  i 
AS EAN U  dla om ów ienia wszy­
stk ich  problem ów  pow odują­
cych napięcie w  tym  re jon ie.

PR OPOZYCJA na tak
zwane duże w yjśc ie  łódz­
k ie j „T e lim e n y” . Szczupłe i 
wysokie panie mogą sobie 
z powodzeniem pozw olić na 
taką szałową kreację.

(C AF  —  Radkiew icz)
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Trwa ogólnonarodowa dyskusja nad Wytycznymi na V III Zjazd PZPR

Problem najważniejszy -  wzrost 
' i  gospodarowania

W A R S ZA W A  PAP. W ie lka , nowoczesna gospodarka —  pod­
k re ś li ł I  s e k re ta «  K C  PZPR  —  Edw ard  G ie rek  podczas n ie- 
daw ne j ko n fe renc ji sprawozdawczo-w yborczej PZPR w  Kop. 
„Sosnowiec”  — staw ia na porządku dn ia  dużo trud nych  kw e­
s t ii organ izacy jnych i  technicznych. Rozbudowane zw iązk i go­
spodarcze ze św iatem  stw arza ją  szereg zależności, szereg uw a­
runkow ań w p łyvvających w  sposób is to tny  na sytuację nasze­
go k ra ju . W szystko to — pow iedzia ł I  sekretarz K C  PZPR _
pow oduje konieczność lepszego w yko rzystan ia  s ił i środków 
k tó ry m i dysponuje nasz k ra j.  ’

S T W IE R D Z E N IA  te zna jdu ją  
swoje p raktyczne odniesienie 
na większości odbyw ających się 
w  ca łym  k ra ju  p a rty jn y c h  kon 
fe re n c ji spraw ozdaw czo-w ybor­
czych w  zakładach pracy, w  gm i 
nach, m iastach i  uczelniach, pod 
czas ogó lnonarodowej dyskus ji 
nad W ytyczn ym i na V f l l  Z jazd 
PZPR.

Na konferencjach sprawoz­
daw czo-wyborczych wciąż prze 
w ija  się pogląd, że n a jw a żn ie j­
szym zadaniem lu d z i p racy jest 
wzrost e fektyw ności gospodaro 
wania. To w a ru n ku je  bow iem  
tempo rozw oju , m ożliwości d a l­

szego w zrostu  poziom u życia o- 
b yw a te li i  co na jisto tn ie jsze — 
skuteczność w  przezwyciężaniu 
trudności, zwłaszcza surowco­
w ych , m ate ria łow ych  i  p a liw o ­
wo-energetycznych.

Jednym  z p rzyk ład ów  szcze­
gó lne j tro s k i o podnoszenie e- 
fek tyw nośc i gospodarowania 
jest H u tn icze P rzedsiębiorstwo 
Rem ontowe w  Ka tow icach , u - 
czestniczące — co w a rto  pod­
kreś lić  — w  re a liza c ji szerokie­
go program u m odern izac ji ślą- 
sko-zagłębiowskiego hu tn ic tw a  
żelaza i s ta li oraz przem ysłu 
m e ta li ko lo row ych . C iąży na 
nas — stw ie rdzańo na kon fe ­
re n c ji — szczególna odpowie­
dzialność za jakość naszej p ra ­
cy, bow iem  od nas w  dużym 
s topn iu  zależy zwiększenie p ro ­
d u k c ji hu t, popraw a jakośc i w y  
robów , rozw in ięc ie  uszlachetnio 
nego przetw órstw a oraz pop ra ­
wa w a run ków  p racy  hutn iczych 
załóg.

Na ko n fe re n c ji w  Zakładach 
R adiow ych „U n itra —D io ra ”  w 
D zierżoniow ie, podkreśla jąc du- 
ży w zrost p ro d u k c ji oraz w zb o -1

gacenie je j asortym entu  o po­
szukiw ane na ry n k u  zestawy ł  
podzespoły odb io rn ikó w , a jest 
to  m. in ., w y n ik  dynam icznej 
w  ostatn ich la tach m odern izac ji 
fa b ry k i,  zwrócono uwagę na 
zbyt duże jeszcze s tra ty  spo­
wodowane brakoróbstwem . N ie 
przypadkow o w ięc troskę o po­
p raw ę jakośc i w yrobó w  uznano 
ja ko  w a run ek w zrostu e fe k tyw ­
ności gospodarowania.

Wizyta ministra
Emila Wojtaszka
w Hiszpanii

M A D R Y T  PAP. Do s to licy  
H iszpan ii p rzyb y ł z o fic ja ln ą  
w izy tą  na zaproszenie rządu 
hiszpańskiego m in is te r spraw 
zagranicznych PRL, E m il W oj­
taszek.

W p ierw szym  d n iu  w iz y ty  od 
by ło  się w  godzinach przedpo­
łu dn io w ych  spotkanie m in is tró w  
spraw  zagranicznych Po lsk i i 
H iszpanii, po czym m in . W o jta ­
szek odw iedz ił h iszpański par­
lament.

Tem atem  pierwszego spotka­
nia m in is tró w  spraw zagranicz­
nych Po lsk i i  H iszpan ii b y ły  
aktua lne p rob lem y m iędzynaro­
dowe, stan stosunków dw ustron 
nych i pe rspektyw y ich rozwo­
ju .

W  sobotę spotykamy się pod Wołczkowem

Daniel Olbrychski wystąpi 
w... gonitwie za lisem

I m .
I w  N U M ERZE:

JU Ż  w  najbliższą sobotę na 
podw ołczkow skich błoniach od­
będzie się V I I  szczeciński bieg 
za lisem . Im preza zapowiada 
się bardzo a tra kcy jn ie . Weźmie 
w  n ie j udz ia ł 71 konnych, po­
nadto będą zaprzęgi, kanie na 
tzw . lonży i kuce — łącznie 
b lisko  100 koni. W śród jeźdź­
ców goniących za lisem zoba­
czym y m . in . znanego polskie­
go akto ra , świetnego zresztą 
jeźdźca Danie la O lb rych ­
skiego.

d a n i e l  O L B R Y C H S K I p rz y je ż ­
dża do Szczecina 1 b ę d z ie ' w ys tę ­
p o w a ł przez dw a w ie c z o ry  w  te ­
a trze  „ K r y p ta ” . P on iew aż je s t za­
p a lo n y m  jeźdźcem , z zad o w o le n ie m  
p rz y ją ł zaproszen ie  o rg a n iz a to ró w  
V I I  g o n itw y , a w c z o ra j w  p o łu d ­
n ie  p o tw ie rd z ił te le fo n ic z n ie  u d z ia ł 
w  im p re z ie . Tego zn a k o m ite g o  a k ­
to ra  w ie lo k ro tn ie  o g lą d a liś m y  w  
f i lm a c h  ja k o  jeźdźca — w  sobotę 
szczec in ian ie  będą m ie l i  o ka z ję  po 
d z iw la n ia  go „n a  ż y w o ” . J a k  nas 
z a p e w n ili o rg a n iz a to rz y , d la  n. 
D a n ie la  p rz y g o tu ją  ba rdzo  dob re ­
go ko n ia ,

(Dokończenie na str. 6)
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W  tym  roku — 25 tys. samochodów

Powstają nowe
wersje „Poloneza"

W A R S ZA W A  PAP. „P o - P IER W SZE miesiące „życ ia ”  
lonez” , k tórego p u b lic zn a . „Poloneza”  p rzypad ły  na tru d - 
prezentacja nastąpiła  1,5 ny  okres; surowa zim a i  zw ią - 
ro ku  tem u, przestał Już zane z n ią  k ło p o ty  tran sporto - 
być sensacją. Spowszed- we i  energetyczne od b iły  się na 
n ia ł, ale nie znaczy to, że ry tm ice  p ro d u kc ji tego samo- 
przestał / on być obiektem  chodu. Trzeba by ło  o lb rzym ie -

— — ........„ t l l r , *  „ o ł n r t i  o h »zainteresowania.

Trwa budowa Linii 
Hutniczo-Siarkowej

K A T O W IC E  P A P . W c z o ra j b u ­
d o w n iczo w ie  ko ń co w e g o  o d c in k a  
L in i i  H u tn ic z o -S ia rk o w e j zam e l­
d o w a li o zako ń cze n iu  u k ła d a n ia  
sze rok iego  to ru  na b lis k o  50 -k ilo - 
m e tro w e j tra s ie . p rz e b ie g a ją ce j 
p rzez  te re n  w o j.  k a to w ic k ie g o  do 
H u ty  „K a to w ic e ” .

W y s iłe k  p ra c u ją c y c h  tu  za łóg 
końcem  t r u je  się obe cn ie  przede 
w s z y s tk im  na p ra ca ch  b u d o w la ­
n o -m o n ta ż o w y c h  na stac ji! D ą b ro ­
w a  G ó rn icza , k tó ra  będz ie  spe ł­
n ia ć  fu n k c je  s ta c j i  zdaw czo -od ­
b io rc z e j. Ju ż  w k ró tc e  będz ie  m o­
g ła  ona p rz y ją ć  p ie rw szy  poc iąg  
z ra d z ie cką  ru d ą  d la  naszego k o m  
M n a tu  m e ta lu rg iczn e g o .

Jednocześn ie  w  ba z ie  p rz e ła d u n ­
k u  ru d y  w  H u c ie  „K a to w ic e ”  
t r w a ją  p ró b y  ro z ru c h o w e  k o m p le ­
k s u  p o tę żn ych  u rzą d ze ń  — w y ­
w ro tn ic y  w a g o n ó w , ^ » -k ilo m e tro ­
w ego ta śm oc iągu , w ę z łó w  przesy­
p o w ych  ltd .

Premiera
w Teatrze Muzycznym

„Baron cygański“
W C Z O R A J  w  T e a trze  M u zyczn ym  

o d b y ła  s ię  k o le jn a  p re m ie ra . W y ­
s ta w io n o  „B a ro n a  cyg a ń sk ie g o ”  
Jana  S traussa  w  re ż y s e r ii Tadeusza 
B u rs z ty n o w ic z a . W śród  lic z n y c h  
w y k o n a w c ó w  b a rw n e g o  s p e k ta k lu  
na  czo ło  w y b i ja l i  s ię : E lżb ie ta  
B u k o w ie c k a , Ew a R ossa-G ow or, 
M a re k  M ic h a ło w s k i i  S erg iusz  W ą­
sow icz.

„Skarb w garncu”, czyli...

Humor Słowian
IN S T Y T U T  Ś lą sk i w  O p o lu  w y ­

d a ł pod  re d a k c ją  D o ro ty  S i­
m on ides  ks ią ż k ę  p t .  „S k a rb  w  
g a rn cu ”  p re ze n tu ją cą  na ponad 
400 s tro n a c h  h u m o r lu d o w y  S ło ­
w ia n  zach o d n ich . Z a w ie ra  ona 
te k s ty  p o lsk ie , s ło w a ck ie , czeskie 
i  łu ż y c k ie . Z b ió r  p re z e n tu je  opo­
w ia d a n ia  lu d o w e  ró ż n y c h  epok , 
o b ra z u ją c  z w ią z k i w  za ch o d n io - 
s ło w ia n s k im  fo lk lo rz e  k s z ta łto w a ­
ne p rzez w ie k i w  k u ltu rz e , z w y ­
cza ja ch  i  ob rzędach. P rocesy  te  
t r w a ją  do czasów  w spó łczesnych , 
p rz y k ła d e m  czego są a n e g d o ty  
a n ty fa s z y s to w s k ie  z o s ta tn ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j opo w ia d a n e  przez 
S ło w ia n  w  ty c h  sam ych  w e rs ja ch .

go w y s iłk u  załogi fa b ry k i, aby 
w  tych  w a runkach zrealizować 
p lany  p ro d u k c ji samochodu. W 
ub. r. w ykonano 4,5 tys. wozów, 
a w  ty m  ro ku  p lanu je  się 
w yp rodukow ać ich  ok. 25 tys. 
Jest to  jednak za mało, zwa­
żywszy na o lb rzym ie  zaintereso 
w anie tym  pojazdem.

„Poloneza”  ekspo rtu jem y dziś 
m. in . do W ie lk ie j B ry ta n ii 
F ra n c ji. W  G rec ji, gdzie jeżdżą 
samochody w szystk ich  m arek 
św iata, o ferow ano „Poloneza” 
po w y ją tko w o  w yso k ie j cenie 
—  ok. 12 tys. do la rów , przy 
czym  greck i sprzedawca na­
szych samochodów zam ierzał ją  
jeszcze podnieść.

M ożliwość zwiększenia p ro ­
d u k c ji „Poloneza” , a tym  sa­
m ym  lepszego zaspokojenia po­
pytu , jest na razie ograniczo­
na ze względu na m ożliwości 
kooperantów . P rodu kc ja  tego sa 
m ochodu n ie  przekroczy 40 tys. 
rocznie.^

W  fabryce  pracu je  się ju ż  nad 
n ow ym i i  udoskonalonym i w e r­
s ja m i samochodu. T rw a ją  p rzy ­
gotow ania do u ruchom ien ia  trzy  
d rzw io w e j w e rs ji auta; zaawan 
sowane są prace nad p ięciob ie- 
gową sk rzyn ią  biegów.

P R Z Y  P a ń s tw o w y m  K o m b i­
nac ie  G ospodarstw  O g ro d n i­
czych w  K a rn is z e w ic a c h  (w o j. 
k o sza liń sk ie ) p ra c u je  O c h o tn i­
czy H u fie c  P ra cy  d la  d z ie w ­
czą t. k tó re  u k o ń c z y ły  szkołę 
p ods taw ow ą . P ię ćd z ie s ią t ju -  
naczek u czy  się t u t a j  za w o ­
d u : o g ro d n ik a -k w ia c ia rz a  i
o g ro d n ik a -w a rz y w n ik a . Po d w u  
la ta c h  p ra c y  i  n a u k i w  h u f ­
cu  dz iew czę ta  m a ją  zagw a­
ra n to w a n ą  pracę  w  p rzeds ię ­
b io rs tw ie .

N A  Z D J Ę C IU : ju n a c z k i p ra ­
c u ją  p rz y  p ie lę g n a c ji gerbe-
ró w . ..........

(C A F  — W d o w m s k i)

Cykl koncertów uczniów PSM I I  st.

Dobry począteic

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s  „ A n d rz e j B o ro w y ”  z 
F in la n d ii.

m /s „D ę b lin ”  z D a n ii,  
m /s  „P o d h a le ”  z re d y  do 

Ś w in o u jś c ia .
m /s „Z ie m ia  B yd g o ska ”  z 

U S A  do Ś w in o u jś c ia , 
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii,  
m /s . .P io trk ó w  T r y b u n a ls k i”  

z D a n ii.
m /s  „W y s z k ó w ”  z R FN .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „T u ro s z ó w ”  do  R F N . 
m /s „K o p a ln ia  S osnow iec”  

do R o tte rd a m u .
m /s  „B o le s ła w ie c "  do B e l­

g ii.
s/s „S o łd e k ”  do  D a n ii.

. m /s  „C h rz a n ó w ”  do  D a n ii.

W CZO RAJ w  a u li Państw o­
w e j Szko ły M uzycznej I I  st. od­
b y ł się p ie rw szy z c y k lu  kon ­
certów  prezentu jących pracę i 
osiągnięcia je j uczniów . Poświe 
eony b y ł w  całości m uzyce ro ­
sy jsk ie j i ra d z ie ck ie j — dla 
uczczenia roczn icy R e w o luc ji 
Październ ikow ej.

W  U B IE G Ł Y C H  la ta c h  s to s u n k o ­
w o  rz a d k o  m ie liś m y  o k a z ję  s łu ­
chać p o p isów  u c z n io w s k ic h  w  a u li 
s zko ły . N ie  zn a czy  to  je d n a k , że 
n a s i m ło d z iu tc y  m u z y c y  rza d ko  
s p o ty k a li s ię  z p u b lic z n o ś c ią . B ra ­
l i  i  n a d a ł b io rą  u d z ia ł w  n ie z l i­
czo n e j w p ro s t ilo ś c i k o n c e r tó w  
u rz ą d z a n y c h  z ro z m a ity c h  o k a z ji 
w  szczec ińsk ich  in s ty tu c ja c h  — 
p rz e d s ię b io rs tw a c h , d o m a ch  dz iec ­
k a , b ib lio te k a c h , s z k o ła c h , pe­
gee rach  i  w ie lu , w ie lu  in n y c h . 
K a ż d y  z u c z n ió w  m a n ie  ty lk o  
szansę a le  n ie ja k o  o b o w ią ze k  osią 
gnać ta k i  poz iom , b y  w  o s tre j 
s z k o ln e j k o n k u re n c j i  s tać s ię  god­
n y m  p u b lic z n y c h  w y s tę p ó w .

K o nce rt w czora jszy m ia ł d la 
szko ły duże znaczenie — b y ł 
ogn iow ą próbą przed X  Festi­
w a lem  M u z y k i R o sy jsk ie j i  Ra­
dz ieck ie j w  Gdańsku w  k tó re j 
to im prez ie  (w  tym  ro k u  ogól­
nopo lsk ie j) .w ys tąp ią  najlepsi 
spośród najlepszych uczniów. 
Przyznać trzeba, że n ie k tó re  : 
w czora jszych okaza ły  się za­
skakująco dobre: w  zakresie w y  
konywanego program u m łodzież 
naszą oceniać można n ie  w  ka ­
tegoriach szkolnych, lecz ja k  
p raw ie  dorosłych m uzyków .

D ru g i z c y k lu  uczn iow skich  
konce rtów  odbędzie się za m ie­
siąc — zostanie poświęcony m u 
zyce E dw arda Griega.

J a k  się w y d a je  p rze d s ię w z ię c ie  
s z k o ły  z a s łu g u je  na szerszą re k la ­
m ę, m a m  tu  na m y ś li s k ro m n e  
ch o ć b y  p la k a ty  w  m ie śc ie . Można 
b y  te ż  p o s ta ra ć  słę o b a rd z ie j 
„k o n c e r to w ą ”  o p ra w ę  — d ru k o w a ­
ne p ro g ra m y . S p ra w ą  d y s k u s y jn ą  
m ogą b yć  te rm in y  k o n c e r tó w  (a 
m oże b y  je  u rządzać  w  n iedz ie lę

przed  p o łu d n ie m ) o ra z  s ło w o  w ią ­
żące, d o b ra  m u z y k a  m ó w i p rze ­
cież sam a za sieb ie .

(g j)

Zimowe wczasy
w Świnoujściu

O G Ó L N O K R A JO W A  S p ó łd z ie ln ia  
T u ry s ty c z n a  „G ro m a d a ”  p ro o o n u je  
spędzenie z im a  w czasów  w  Ś w in o ­
u jś c iu . O rg a n izo w a n e  będą Ich  
t r z y  ro d za je : św ią te czn e  (od 22 do 
27 g ru d n ia )  Z a k w a te ro w a n ie  w  do­
m u  w cza so w ym , w y ż y w ie n ie  
d y c y jn a  k o la c ja  w ig i l i jn a  w yc ie c z ­
k i ;  św ią te czn o -n o w o ro czn e  (od 
22.X I I .  do 1.1. 1980) — p ro g ra m  l.w  
p lus  w ie e z ó r s y lw e s tro w y  oraz  
a t r a k c y jn y  14 -d n io w y w y p o c z y n e k  
d la  e m e ry tó w  ł  re n c is tó w . B l iż ­
szych in fo rm a c ji  u d z ie la  OST 
„G ro m a d a ”  w  Szczec in ie  p l. L o t ­
n ik ó w  7. te l 362-70 i  w  Ś w in o u jś ­
c iu  p l.  S ło w ia ń s k i 9 — te l.  36-80.

Zmiana niektórych 
przepisów celnych

z  D N IE M  5 lis to p a d a  b r. zosta­
ją  zm ie n io n e  przez G łó w n y  U rzą d  
Ceł n ie k tó rą  p rz e p is y  ce lne  w  za­
k re s ie  w y w o z u  to w a ró w .

U s ta la  s ię  o gó lną  zasadę, że tu ­
ry ś c i k ra j-o w i i  z a g ra n ic z n i będą 
m o g li w y w o z ić  bez c la  u p o m in k i 
o łą c z n e j w a r to ś c i do 1000 z ło ty c h  
(do tychczas  2000 z ło ty c h ). N ie  m o­
gą to  b y ć  p rz y  ty m  a r ty k u ły ,  k tó ­
ry c h  w y w ó z  — zg odn ie  z d o ty c h ­
c za so w ym i p rze p isa m i — w ym a g a  
p o z w o le n ia  u rzę d u  ce lnego.

G łó w n ą  in te n c ja  zm ia n  je s t 
w z m o c n ie n ie  o c h ro n y  ry n k u  k r a ­
jo w e g o  przed  w yw o ze m  za g ra n i­
cę to w a ró w  p rze znaczonych  na 
zao-patrzenie lu d n o ś c i.

Z  ty c h  w zg lę d ó w  u rz ę d y  ce lne 
o g ra n ic z ą  w y d a w a n ie  pozwo-leń na 
w yw ó z  m . in . :  ś ro d k ó w  spożyw ­
czych  (z w y ją tk ie m  ż yw n o śc i w y ­
w o ż o n e j przez tu ry s tó w  w  ilo ś ­
c ia ch  n ie zb ę d n ych  d la ,  ic h  w ła s­
n y c h  p o trze b  w  czasie pod ró ży ), 
w y ro b ó w  z w e łn y  i  b a w e łn y , b a - 
w e łno-podobnyeh i  w e łn o o o d o b - 
n y c h  o ra z  z je d w a b iu  n a tu ra ln  ?go, 
w y ro b ó w  ze s k ó r fu trz a rs k ic h  i  z 
in n y c h  s k ó r n a tu ra ln y c h , u b io ­
ró w . o k ry ć  i  o b u w ia  d la  d z ie c i do 
la t  11, o b u w ia  skó rzanego  d la  do­
ro s ły c h . b iż u te r i i  o ra *  In n y c h  w y ­
ro b ó w  z m e ta li ! k a m ie n i szla­
ch e tn ych . masczyn do szyc ia  i  p ra ­
le k  a u to m a ty c z n y c h , te le w iz o ró w  
do o d b io ru  p ro g ra m u  w  k o lo rz e , 
ż y w y c h  z w 'e rz ą t fu te rk o w y c h , pa­
l iw  p ły n n y c h . 1

Z ty c h  sam ych  w zg lę d ó w  po d ­
w yższa się c ło  w y w o zo w e  na n ie ­
k tó re  to w a ry .

D ok ład .nvch  In fo rm a c ji  o p rze ­
p isach  c e ln o -d e w iz o w y c h  u d z ie la ją  
w s z y s tk ie  u rz ę d y  ce lne  na te re n ie  
k r a ju .

Z kroniki kryminalnej

Dziś obraduje V  Krajowy Zjazd TPR

Wszystko dla rodziny
k ła d a c h  p ra c y  is tn ie ją  k o la  TPR . 
O s ta tn io  p o w s ta ło  p ie rw sze  w 
S zczecin ie  M łodz ieżow e  K o ło  Tow . 
P la n o w a n ia  R o d z in y . In ic ja to re m  
Jego za łożen ia  b y ł Z espó ł S zkó ł 
B u d o w la n y c h  im . K a z im ie rz a  W ie l­
k ie g o , gdzie  sp raw om  p rz y g o to w a ­
n ia  m ło d z ie ży  do życ ia  w  ro d z i­
n ie  d y re k c ja  s z k o ły  pośw ięca  w ie ­
le  u w a g i.

N a k ra jo w y m  z je źd z ie  Szczecin 
re p re z e n tu ją  dz ia łacze  T P R : 
red . M a ria  N e s te ro w icz , d r  m ed. 
W a le r ia n  Ję d rz e jc z a k  (p rz e w o d n i-

DZ IS  w  W a rsza w ie  o d b y w a  n ie  w s p ó łp ra c y  z re s o r ta m i i  o rg a - Centem  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p ć y j-  S id e n U w 'W p n in v s k iP r0 d r  T a d e u s z  
się V  K ra jo w y  Z ja z d  T o w a - n iz a c ja m i sp o łe czn ym i z a jm u ją c y -  n y c h  w  Polsce je s t „S e c u r ita s ” , S T-reo ^D e le trac l z a w ie ź li na z jazd  
rz y s tw a  P la n o w a n ia  R o d z i- m i się d z ia ła ln o ś c ią  na  rzecz ro d z i p rz e d s ię b io rs tw o  p o d le g łe  T P R , n ie  ” £ [5 0 . e ^ g w i  z e h  J
n y , o rg a n iz a c ji 22-le tn ieJ, n y . s te ty  n ie z a d o w a la ją c o  w y w ią z u ją c e  n n  za n e w n ie n ie  o la có w -

w y ro s łe j z T o w a rz y s tw a  S w ia d o - W y k o n u ją c  p ie rw s z y  i  n a jw a ż - się ze s w ych  o b o w ią z k ó w . J>rod- » o d s ta w o w e j s łu ż b y  z d ro w ia
m ego M a c ie rz y ń s tw a . Poszerzony n ie js z y  k ie ru n e k  d z ia ła n ia  T P R  k o w  c iąg le  Jest za m a ło , a ja ko ść  w^ c i t w c h  w a ru n k ó w  ^  ra c y  
k rą g  zagadn ień  p o z w o lił T P R  a k -  w s p ó łp ra c o w a ło  z M in . O ś w ia ty  i  n ie k tó ry c h  b u d z i za s trzeżen ia , 
ty w n ie  uczes tn iczyć  w  tw o rz e n iu  W ych o w a n ia  w  tw o rz e n iu  i  r e a li-  
n o w e j p o l i t y k i  spo łeczne j naszego z a c ji p ro g ra m u  w y c h o w a n ia  sek-
p a ń s tw a  w  s to su n ku  do ro d z in y . sua lnego i  p rz y g o to w a n ia  do ż y - y .st p rzede w s z y s tk im  z p ra c y  sw o wV ń ie~  no m o cy  'd y d a V ty 'c z n y c h “  d la  

c ja  w  ro d z in ie . Z a ję c ia  w  te j  dz ie - j ej  p o ra d n i ro d z in n e j i  p o ra d n i n a u c z y c ie li w  za k re s ie  w ych o w a - 
G łó w n e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  to w a -  ",zA?ie  p ro w a d zo n e  są obe cn ie  w  te le fo n ic z n e j. T y lk o  w  ty c h  p o ra d - n ła  seksua lnego m ło d z ie ż y  szko l- 

rz y s tw a  to :  p rz y g o to w a n ie  m ło d z ie  , .  . szko ła ch  w  k r a ju ,  c z y n  l /d  n ia c h  szczec in ian ie  m ogą  uzyskać  ne j  zaje c ie  s ta n o w is k a  na te m a t 
ż y  do ż y c ia  m a łżeńsk iego  i  ro d z in -  is tn ie ją c y c h . po ra d ę  le k a rz a  —  seksuo loga . L e - e w e n tu a ln e j sz k o d liw o ś c i d o u s t­
nego, k s z ta łto w a n ie  k u l t u r y  w sp ó ł- Pod eg idą  T P R  d z ia ła  w  k r a ju  ka rz e  s k u p ie n i w  T P R  w y g ła s z a ją  n y c h  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c y jn y c h
ż y c ia  m a łże ń sk ie g o  i  ro d z in n e g o  15 p o ra d n i p rze d m a łż e ń s k o -ro d z in - p o g a d a n k i w  szko łach  p o n a dpod-
osób d o ro s ły c h  o raz  p la n o w a n ie  ro  n y c h , a w  W a rsza w ie  ta kże  O śro - s ta w o w y c h , w  za k ła d a c h  p ra c y  i  z a d a n ie m  k tó re  P rz v d iu m  Z W
d ż in y  p o ję te  Jako je j  k ie ro w a n y  d e k  B adań  nad W spółczesną R o- k lu b a c h , k tó re  zgłoszą za p o trze b o - c ^ r-p trń in ie
w z ro s t i  ro z w ó j, p ro w a d ze n ie  dz ia - d z in ą . Is tn ie ją  ta kże  p o ra d n ie  k o -  w a n ie . W e w s p ó łp ra c y  z in n y m i o r  K  jest
ła ln o ś c i o ś w ia to w o -w y c h o w a w c z e j re sp o n d e n cy jn e  o ra z  te le fo n ic z n e . g a n iz a c ja m i i  in s ty tu c ja m i T P R  j  u s ta le n ie  fo rm
i  p ro p a g a n d o w e j na rzecz z d ro w ia  D z ia ła ln o ść  u s łu g o w a  i  o ś w ia to - p ro w a d z i w y k ła d y  w  S tu d iu m  W ie  iL .DÓj n ra c v  -  n re a n iz a c ia m i para
i  ro z w o ju  ro d z in y , g ro m a d ze n ie  i  w o -w y c h o w a w c z a  m a  na ce lu  d zy  o M a łż e ń s tw ie  i  R o d z in ie , S tu - p o r a d n i
p om nażan ie  w ie d zy  o w spółczes- p rzede  w s z y s tk im  z m n ie jsze n ie  d iu m  T rze c ie g o  W ie k u , w  p o w s ta - « J  1 ro S_in n v m  7in te n s v
n y m  m a łże ń s tw ie  i  ro d z in ie  m .in . l ic z b y  sz tu czn ych  p o ro n ie ń , zw łasz ją c y c h  P o ra d n ia c h  R o d z in n y c h . . . . 0 |, i* i* ia  ¿ ;m  tak
przez in s p iro w a n ie  i  p ro w a d ze n ie  cza p rz e rw a ń  p ie rw s z e j c ią ży , p o - T a k a  p o ra d n ia  is tn ie je  n p . w  D o- . k  l i r z h v  ** n o trz e b u ia
p ra c  ba d a w czych  n ad  w y b ra n y m i przez w s k a z y w a n ie  i  p ro p a g o w a n ie  m u  K u l tu r y  „ K o r a b ”  a n ie d a w n o  ** i  /  v
p ro b le m a m i d la  ce ló w  p o l i t y k i  spo sku te c z n y c h  m e tod  a n ty k o n c e p c ji,  p o w s ta ła  p rz y  S ądzie R e jo n o w y m  ?*•»<
łe c z n e j o raz  ro z w ija n ie  i  zac ieśn ia  W a rto  dodać, że je d y n y m  p ro d u -  w  S ta rg a rd z ie . W  n ie k tó ry c h  *a -

Cios śmierci
R D 7 W T T A T A r R  e io  o s ta tn io  N IE b O B R E  czasy p rz y s z ły  d la  R O Z W I J A J Ą C  s ię  o s ta tn io  k a ra te k 6 w  T e ra z  k ie d y  w y t r w a l i

i  b a r d z o  p o p u la r n e  w  p e w n y c h  dz j a i a ęze n ie m a l d o p ię li sp raw ę  u -  
k r ę g a c h  m ło d z ie ż y  (c z ę s to  n a  tw o rz e n ia  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  K a -  
z a s a d z ie  m o d y  1 s n o b iz m u ) ,  r ó ż -  J g .  „ X
n e  r o d z a je  w a lk  ja p o ń s k ic h  n io -  c k im  ifN u r t ” . w  o g ó ln e j b ó jce  s tra  
są  ze s o b ą  ta k ż e  —  j a k  s ię  o k a -  c i ł  życ ie  17 -ie tn i ch ło p a k , 
ż u je  -  p o w a ż n e  z a g ro ż e n ia .  ^ raglcOTCgo w le c 2 0 n l _  ja k  zgod 
B y ł y  ju z  n p .  w y p a d k i  p o w a ż -  n j e s tw ie rd z a ją  ś w ia d k o w ie  — t łu -  
n y c h  k o n t u z j i  p o d c z a s  w a lk  c z y  k ło  s ię  bez o p a m ię ta n ia  o k o ło  300 
t r e n in g ó w  ( k ie d y  to  z a w o d n ic y  &
id ą  n a  t z w .  „ p e łe n  k o n t a k t  ), ja n y c h . B y ła  w śród  n ic h  g ru p a  k i l  
n a to m ia s t  o s ta tn io  W  P o z n a n iu  k u  k a ra te k ó w , k tó r z y  w cze śn ie j
TP-inn ł c z ło w ie k  P is z e  O t e i  m ie li w  k lu b ie  pokaz  w a lk i.  D w ó ch  z g in ą ł  cziowieK. r i s z e  o  w j  % n ic h  ponoć na jb a rd z ie 1  a k ty w -
s p r a w ie  „ E x p r e s s  P o z n a ń s k i  . n y c b  zosta ło  z a trz y m a n y c h  do d y -  
O to  o b s z e rn e  f r a g m e n t y  r e la -  s p o z y c ji p ro k u ra to ra , 
c l i ;  ' C zy  są w in n i?  N a ob e cn ym  e ta ­

p ie  ś le d z tw a  tego  n ik t  n ie  m oże 
s tw ie rd z ić , m a ło  tego  — d la  d o b ra  
tegoż ś le d z tw a  zd e cydow ano  się 
ża d n ych  u s ta lo n y c h  ju ż  szczegó­
łó w  d z ie n n ik a rz o m  n ie  podaw ać. 
N ie  o n i je d n i się b i l l .  A  je d n a k  
sam fa k t  z a trz y m a n ia  w ła ś n ie  k a ­
ra te k ó w  su g e ru je , że to  o n i pono­
szą sporą  cześć o d p o w ie d z ia ln o ś c i

w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  do p ra c y  
, p op rzez  za o p a trze n ie  w  o d p o w ie d n i

O D D Z IA Ł  T o w a rz y s tw a  P la n o w a - zesta w  d o b ry c h  Jakośc iow o ś ro d - 
n ia  R o d z in y  w  S zczec in ie  zn a n y  i t6 w  a n ty k o n c e p c y jn y c h , p rz y g o to -

za to ,  co  s ie  s ta ło .
Ic h  b e zpośredn ia  w in a  — tw ie r ­

d z i G rzego rz  P a lacz, prezes P oznań 
sk iego  K lu b u  K a ra te  — polega  na 
ty m .  że p o sz li na p o ka z  n ie  uzgod 
n iw s z y  tego  z w ła d z a m i k lu b u . T e n  
b łą d  p o c ią g n ą ł n a s tę p n y  — n ad ­
u ży c ie  a lk o h o lu ...

M a m y  k o le jn ą  w ą tp liw o ś ć : p rze ­
c ież c i szko le n i w  k lu b ie  z a w o d n i­
cy  m a ją  p e łną  św iadom ość n iebez 
p ieczeńs tw a  zad a w a n ia  c iosów  k a ­
ra te . T a k , a le  — zn o w u  tw ie rd z ą  
dz ia łacze  k lu b u  — m y  n ie  u c z y m y  
ty c h  c iosów , u e z y m y  Jedyn ie  sztu ­
k i  sa m oobrony .

T e ra z  za te m  —  d o d a jm y  od sie­
b ie  — sp ra w ą  p ro k u ra to ra  bedz ie  
do c ie ka ć , czy  z a trz y m a n i k a ra te c y  
cz y n n ie  p rz e k ro c z y li p o je c ie  „o b ro  
n y  w ła s n e j” ? J e ś li w  ogó le  o n i 
w in n i są ś m ie rc i 17 -le tn iego  ucz­
n ia ...

K A R A T E  w  P o lsce  u p ra w ia  w y ­
czyn o w o  lu b  re k re a c y jn ie ,  p o nad  
20 ty s ię c y  lu d z i.  R u ch  ten-, b a rd zo  
s o o n ta n ic z n y  i  często n ie  k o n t ro lo ­
w a n y . trze b a  u ją ć  w  k a rb y  ś c is łe j 
o rg a n iz a c ji.  D la te g o  n ie z a le żn ie  od 
s p ra w y  z „ N u r t u ” , p r z y k re j i  rz u ­
c a ją c e j c ie ń  na ca łe  ś ro d o w is k o , 
u w a ża m y, że P o ls k i Z w ią z e k  K a ­
ra te  p o w in ie n  pow stać. O czyw iśc ie  
Dod w a ru n k ie m , że jego  o rzysz łe  
w ła d ze  p o tra f ią  o b ją ć  k o n t ro lą  ca - 

'ż )  ł y  te n  ru c h .
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Zakończenie 
sesji NATO

H a g a  P A P . W c z o ra j za ko ń czy ło  
s ię  w  H adze d w u d n io w e , 26 z k o le i 
pos iedzen ie  g ru p y  p la n o w a n ia  n u - 
cv?,tśtneg<l  ^ A T O - P rze d m io te m  d y ­
s k u s ji b y ła  sp ra w a  p ro d u k c ji 
lm^°>Zm i?Szczenla n ow eJ g e n e ra c ji 
zm o d e rn iz o w a n y c h  ra k ie t  i  p oc i­
s k ó w  a to m o w y c h  ś re d n io -d a le k ie g o  
c h o d n ie jW p a ń s tw a ch  E u ro p y  za-

O p u b lik o w a n y  po za kończen iu  
pos iedzen ia  k o m u n ik a t  s tw ie rd za  
że k o n ie czn a  je s t m o d e rn iza c ja  

n u k le a rn e g o  te a tru  z a ch o d n io ­
e u ro p e js k ie g o  w  o b lic z u  rze ko m e - 

^ S ro ż e n ia  ze s tro n y  Z w ią z k u  
M in is tro w ie  o b ro n y  

£ £ £ 9  P fP a r l l  co  p ra w d a  ry c h łą  
r a ty f ik a c ję  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń - 
sk ie g o  u k ła d u  S A L T  I I  i  opow ie - 

, , slę za n e g o c ja c ja m i zr 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k in i i  p a ń s tw a ­
m i U k ła d iw w a rs z a w s k ie g o  w  sp ra ­
y e  k o n t r o l i  z b ro je ń  i  ro z b ro je n ia , 
je d n a kże  p o d k re ś li l i ,  że m o d e rn iz a ­
c ja  b ro n i a to m o w e j so juszu  a t la n ­
ty c k ie g o  i  rozm ieszczen ie  je j  w  
E u ro p ie  z a c h o d n ie j je s t spraw a 
p r io ry te to w ą .

W e d łu g  d o tych cza so w ych  p rz e w i­
d y w a ń , w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j ma 
Z??ta ‘v 1 rozm ieszczonych  108 ra k ie t  
„P e rs h in g  H ”  o raz  464 p o c is k i sa- 
m o s te ru ją c e  ty p u  „T o m a h a w k ” . Na 

R F N  sta c jo n o w a ć
w s z y s tk ie  ra k ie ty  „P e rs h in g  i r  
™ 8Za 9,6-i P °c iskó w  „T o m a h a w k ” . 
W  A n g li i  m a być  rozm ieszczonych  
160 p o c iskó w  „T o m a h a w k ” , w e 
W łoszech — 112, o raz  w  B e lg ii i  
H o la n d ii po 48. &

Wymiana handlowa 
Polska -  Albania

T IR A N A  P A P . w  T ira n ie  zosta ł 
p o d p is a n y  p ro to k ó ł o w y m ia n ie  
to w a ró w  i  p ła tn o śc ia ch  m ię d zy  
P o lską  a A lb a ń s k ą  R e p u b lik ą  L u ­
dow ą na 1980 ro k .

P ro to k ó ł p rz e w id u je  w z ro s t o b ro ­
tó w  to w a ro w y c h  w  s to s u n k u  do 
ro k u  b ieżącego oraz  da lsze rozsze­
rz e n ie  a s o rty m e n tu  w z a je m n ie  d o ­
s ta rc z a n y c h  to w a ró w . P o ls k i eks­
p o r t  do A lb a n ii  będz ie  o b e jm o w a ł 
m a s z y n y  1 u rzą dzen ia , w  ty m  o b ra - 
b ia r k i,  a p a ra tu rę  w y s o k ie g o  i  n i -  
sK iego n a p ię c ia , a p a ra tu rę  k o n ­
tro ln o -p o m ia ro w ą  o ra z  n ie k tó re  l i ­
n ie  te ch n o lo g iczn e , a po n a d to  w y ­
ro b y  w a lco w a n e , c h e m ik a lia , a r ty ­
k u ły  szko lne  i  b iu ro w e  itd .

W  im p o rc ie  z A lb a n ii p rz e w id u je  
s ię  m . in .  ta k ie  to w a ry  ja k  ru d y  
c h ro m u , a s fa lt ,  k a b le  i  p rze w o d y , 
p o m id o ry  p a p ry k a , a rb u z y , w in o ­
g ro n a , t y to ń  i  p a p ie ro sy , p rz e tw o ­
r y  o w o c o w o -w a rz y w n e  i  in n e  to ­
w a ry  ro ln o -sp o żyw cze .

5-Ietnia staruszka
5 -L E T N IA  Penny V a le n tin  z 

San Diego (USA) została do t­
kn ię ta  n ies łychan ie  rzadką cho 
robą. Dziecko starzeje się w 
zastraszającym  tempie. Każde­
go ro ku  od 15 do 20 la t. 
Obecnie ma cia ło 80-le tn ie j ko­
b ie ty . Lekarze są bezradni, 
żadne zabiegi oraz lekarstw a  
n ie  p o tra fią  w strzym ać galopu­
jącego procesu sta rżenia się.

W  W Y W IA D Z IE  d la lo ndyń ­
skiego, „T im esa” , opu b likow a­
nym  w czora j, przywódca ba­
w a rsk ie j CSU s tw ie rd z ił, że nie 
będzie w ysu w a ł żadnych w a­
ru n kó w  wstępnych, dotyczą­
cych rozmieszczania w  R FN  po­
cisków rak ie tow ych . S k ry ty k o ­
w a ł on kanclerza Schm idta za 
pow ściąg liw ość w  spraw ie no­
w e j generacji b ron i ją d ro w e j i  
je j rozmieszczenia w  Europ ie 
zachodniej, szczególnie w  RFN. 
R epub lika  Federalna pow inna 
pierwsza podjąć taką  decyzję, 
nie czekając na op in ię  innych  
k ra jó w  zachodnioeuropejskich. 
„Je ś li ktoś jest przekonany, że 
lekars tw o  u ra tu je  m u życie, nie 
czeka z jego zażyciem do czasu 
aż uczyni to  jego s iostra”  — 
s tw ie rd z ił Strauss. S k ry ty k o w a ł 
on także rząd fede ra ln y  za po­
p ieran ie  ra ty f ik a c ji radziecko- 
-am erykańśkiego uk ładu  S A LT  
I I  i ośw iadczył, że propozycja 
L. B reżniewa jest co prawda 
krok iem  „w  dobrym  k ie ru n ku , 
ale ca łkow ic ie  n iew ysta rcza ją ­
cym ” .

W ypow iedzi Straussa odnoto­
wano w  Lon dyn ie  z uwagą. 
Rząd b ry ty js k i n ie u k ry w a  swej 
jednoznacznie pozy tyw n e j o p in ii 
w  kw e s tii rozmieszczenia na te­
ry to r iu m  W ie lk ie j B ry ta n ii no­
w ych  am erykańskich  ra k ie t 
średniego zasięgu i  pocisków 
sam osteru jących z g łow icam i 
ją d ro w ym i. Jak  w yn ika  z lic z ­
nych w ypow iedzi o fic ja lnych , 
w  tym  ze słów p rem iera  W ie l­
k ie j B ry ta n ii,  M a rgare t T h a t­
cher i  m in is tra  obrony Francisa 
Pyma, konse rw atyw ny gabinet 
b ry ty js k i uważa wprowadzenie 
przez k ra je  N A TO  now ych bro

Z Boliwii
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  La  P a* 

są k o n ty n u o w a n e  t ró js t ro n n e  ro z ­
m o w y  w  s p ra w ie  p rze zw yc ię że n ia  
k ry z y s u  p o lity c z n e g o  po w sta łe g o  
w  B o l iw i i  po p rz e w ro c ie  w o js k o ­
w y m  z 1 bm . U czes tn iczą  w  n ic h  
p rz e d s ta w ic ie le  a r m ii,  p a r la m e n tu  
o raz  B o liw i js k ie j  C e n tra li R o b o t- 
n ic z a j — n a jw ię k s z e j c e n tra l i
z w ią z k o w e j.

B o liw i js k a  C e n tra la  R o b o tn icza  
z w ró c iła  s ię  do sw o ich  cz ło n kó w , 
a b y  w y p o w ie d z ie li s ię  czy  a k c e p tu lą  
p ro p o z y c ję  p o w o ła n ia  t r iu m w L ra tu , 
k tó r y  s p ra w o w a łb y  w ła d zę  w  fcra - 
,ju do czasu w y b o ró w  pow szech­
n y c h  z a p o w ie d z ia n y c h  na m a j 
p rzysz łego  ro k u . W  sk ła d  tego 
t r iu m w ir a tu  m ie l ib y  w e jść  p rzed - 
s ta w .c ie le  w o js k a , p a r la m e n tu  i  
z w ią z k ó w  za w o d o w ych . C e n tra la  
p o p rze d n io  o d rz u c iła  podobną p ro ­
p o zyc ję , a le  ty m  razem  uza leżn ia  
c ó w d ° pŁniU w l3 fcS2oic l z w ią z k ó w -

Kanada nie zwiększy 
eksportu ropy do USA
N O W Y JO R K PAP. Kanada 

nie zam ierza zwiększyć ekspor­
tu  ro p y  n a fto w e j do Stanów 
Zjednoczonych —  ośw iadczył w 
w yw iadz ie  dla dzienn ika  „O tta ­
w a Jo u rn a l”  p rem ie r Kanady, 
Charles Joseph C la rk , w  zw iąz­
ku  z rezygnacją USA z zaku­
pów ira ń sk ie j ro p y  na ftow e j. 
P rem ie r dodał, że sprawa do­
da tkow ych  dostaw  ropy  na fto ­
w e j do USA nie jest w  ogóle 
brana pod uwagę, ponieważ Ka 
nada sama je j bardzo potrze­
buje.

Z wizytą w Rumunii <*>

Wesele nr 9 8
(Od naszego wysłannika)

Zmarł
Dmitri Tiomkin

L O N D Y N  P A P . W  w ie k u  85 la t  
w  L o n d y n ie  z m a r ł s ły n n y  k o m p o - 
z y to r  m u z y k i f i lm o w e j D m it r i  
l io m k in ,  c z te ro k ro tn y  la u re a t na ­
g ro d y  O scara. P rz y c z y n ą  zgonu 
b y ły  o b ra że n ia  ja k ic h  T io m k in  do ­
zn a ł p rze d  d w o m a  ty g o d n ia m i 
w s k u te k  u p a d ku . U ro d z o n y  na 
U k ra in ie ,  T io m k in  po  re w o lu c ji 
w y je c h a ł do  B e r lin a , gdz ie  s tu d io ­
w a ł p ia n is ty k ę  u  F e rru c c ia  B uso- 
m ego. Po raz p ie rw s z y  d a ł s ię  po­
znać szerszej p u b lic z n o ś c i ja k o  
w yk o n a w c a  k o n c e r tu  fo r te p ia n o ­
w ego G e rsh w in a  w  P a ry ż u  w  1928 
r . Za nam ow ą B o rysa  S za liap ina  
w y je c h a ł na to u rn e e  do  U S A , 
gdz ie  p o zna ł swą p ie rw szą  żo n ę ’ 
p r im a b a le r in ę  A lb e r t in ę  Rasch. 
Ona w ła ś n ie  s k ło n iła  T io m k in a  do 
pośw ięcen ia  się m u zyce  f i lm o w e j,  
fo c z ą tk o w o  k o m p o n o w a ł m u zykę  
do f i lm ó w  n ie m y c h , a je g o  p ie rw -  
szym  f i lm e m  d ź w ię k o w y m  b y ł 
„S tra c o n y  h o ry z o n t”  (1937) F ra n k a  
L a p ry . 2 0 -k ro tn ie  je g o  k a n d y d a tu ­
ra  b y ła  w y s u w a n a  do  O scara. N a ­
g ro d ą  tą  u h o n o ro w a n o  go 4 ra zy : 
za m u z y k ę  do f i lm ó w  „ W  samo 
p o łu d n ie ”  . .A la m o ” , „S ta r y  cz ło -
Sí- Í . , 1 ..m o rze "-  ••T he  h l«h  « »ó  ‘ heM ig h ty ” .

A N G O L A . N a p o la ch  w  k i l ­
k u  re jo n a c h  k r a ju  p ra c u ją  ju ż  
k o m b a jn y  zbożow e im p o r to ­
w ane z N R D . W ra z  z m aszy­
n a m i p r z y b y l i  sp e c ja liś c i, k tó ­
rz y  p rzeszko lą  s w ych  a n g o la ń - 
s k ic h  ko le g ó w  w  obs łudze  i  
k o n s e rw a c ji s p rzę tu  ro ln ic z e ­
go. E k s p e rc i z N R D  pom aga ją  
ró w n ie ż  w  ro z b u d o w ie  s ieci 
s łu ż b y  z d ro w ia , o ś w ia ty , r o l ­
n ic tw a  i k o m u n ik a c ji m ło d e j 
r e p u b lik i.

C A F —A D N

Z A M F IR A  co d z ienn ie  w y c h o ­
d z i za m ąż. J a k  la to  d łu g ie , 
a sezon na R u m u ń s k ie j R i­
w ie rz e  t rw a  p ra w ie  sześć 

m ie s ię c y , w y p ra w ia  sw o je  wesele. 
C o d z ie n n ie  lu d o w a  re s ta u ra c ja  w 
M a m a i pęka  w szw ach od gości. 
C o d z ie n n ie  le je  s ie  t u  s tru g ą  w i­
no  i  c u jk a ,  pod  s to p a m i ro z h u k a ­
n y c h  ta n c e rz y  trze szczy  p a rk ie t ,  a 
lu d o w e  p rz y ś p ie w k i unoszą się w 
k ry s z ta ło w o  c z y s ty m  p o w ie trz u .

Ś lu b  je s t  oczyw iśc ie  na  n ib y . 
Z a m fira  je s t w  c y w ilu ...  a k to rk ą  
te a tru  w  K o n s ta n c y . Je ś li n ie  ma 
ju ż  m ęża, zapew ne n ie d łu g o  po bę­
dz ie  w  p a n ie ń s k im  stan ie . T o  na ­
p ra w d ę  ś liczn a  d z ie w czyn a . A le  
w esela m a co d z ie n n ie  p ra w d z iw e ...

W ię c  u  w e jś c ia  s to ją  d ru h n y . 
K a żd e m u  g o ś c io w i p rz y p in a  się — 
ja k  na  a u te n ty c z n y m  ś lu b ie  — 
b ia ły  k w ia te k  s k rę c o n y  z b ib u łk i.  
P o tem  pod ch o d z i dz ie w czyn a  z ta ­
cą z a s ta w ip n ą  d re w n ia n y m i cza r­
k a m i z c u jk ą ...  D o p ie ro  s p e łn iw szy  
te n  to a s t m ożna w e jść  do śro d ka .

A  w n ę trz e  Jest lu d o w e . Duże 
d re w n ia n e  s to ły  na k rz y ż a k a c h , 
c ie m n e  dębow e  ła w y . D o tego  ta ­
le rze  i  g a rn u s z k i z g l in y  w y p a ­
la n e j na  m o c n y  b rą z , s to ją ce  na 
g ru b o  tk a n y c h  w ie lo b a rw n y c h  o- 
b ru s a c h  i  tk a n in a c h .

C o d z ie n n ie  o g o d z in ie  ósm e j w ie ­
czo rem  Z a m fira  ro n i łz y . P łacze 
g o rz k o ; że m u s i opuszczać ro d z i­
ców . M a tk a  w tó ru je  je j,  a le  ocz­
k ie m  z e rk a  na m ęża i  narzeczo­

n e g o . O jc ie c  sięga d o  sum iastego  
Wąsa, s tro s z y  go i... śp iew a  dość 
s ło n a w e  k u p le ty .  P o ja w ia  się pan 
m ło d y . O czyw iśc ie  też' w  lu d o w y m , 
b o g a to  w y s z y w a n y m  s tro ju .  B ie ­
rze d z ie w czyn ę  za rę k ę  i  k lę k a ją  
p rosząc  o b ło g o s ła w ie ń s tw o .

Rusza b a rw n y  k o ro w ó d . Z  ty łu  
— p o d p ity  sw a t. Z  n ie b y w a ły m  k o  
m izm e m , ta ńcząc , p o ty k a  się o 
w ła sn e  n o g i. Z  d re w n ia n e j b u t l i  
w le w a  w in o  w p ro s t do u s t. Z a p ra ­
sza do  p ic ia  w s z y s tk ic h  n a p o tk a ­
n y c h  po d rodze . N a k ła n ia  też s ie­
d zących  p rz y  s to lik a c h . A le  n a j­
p ie rw  p o d k ła d a  im  b ia łą  chustę  
pod  s zy ję  i  w le w a  s tru m ie ń  m ło ­
dego w in a  w p ro s t do  g a rd ła ...

S to ły  u g in a ją  się od weselnego 
ja d ła . Jes t m a m a łyg a , o g n is ty  
p ie p rz  z ie lo n y , p a p ry k a , m a łe  o - 
p ie k a n e  na  ro ż n ie  k ie łb a s k i,  g ra ta r  
de p o rć , c z y li rzucona  na ru sz t 
w ie p rz o w in a , s a ła tk a  z p o m id o ­
ró w  w  o liw ie  1 różne  fa n ta s ty c z ­
ne s ło d ko śc i na deser. Je m y  i  ob­
l iz u je m y  palce. A  w esele h u la  da­
le j .  Są p rz y ś p ie w k i i  p ie ś n i lu d o ­
we z w ie lu  o k o lic  R u m u n ii.  Są 
o g n is te  i  szy b k ie  ta ń ce , do k tó ry c h  
zaprasza s ię  s iedząeych  p rz y  s to ­
lik a c h  gości. M u z y k a  g rz m i na 
ca łą  salę. Na p a rk ie c ie  (pod go­
ły m  n ie b e m ) t ło k .  N ik t  n ie  s iedz i 
o b o ję tn ie . O gn is te  r y tm y  — ry tm y  
p a p ry k i,  ja k  m a w ia ją  R u m u n i, 
p o ry w a ją  w s zys tk ich .

— Je s t to  zespół b a le tu  — p o w ia  
da R adu E m inescu , re żyse r i  po­
m ys ło d a w ca  ca łego  w id o w is k a  — 
T e a tru  H u m o ru  i  S a ty ry  w  K o n ­
s ta n c y . P rz y g o to w a liś m y  te n  spek­
ta k l  w  o p a rc iu  o lu d o w e  tra d y c je ,  
za ch o w u ją c  c a łk o w ity  a u te n ty z m  
w ese ln ych  o b y c z a jó w  w s i z re g io ­
nu  D o b ru d ż y . P o czą tko w o  n rezen - 
to w a liś m y  go t y lk o  na deskach 
te a tru . K tó ry ś  z w id z ó w  zap ropo ­
n o w a ł, a b y  p rzen ieść go do lu d o ­
w e j k a rc z m y . P o m ys ł się spodoba ł 
1 p o s ta n o w iliś m y  sp ró b o w a ć. N o  i  
c h w y c iło . P rzez ca łe  la to  b i le ty  są 
w y p rze d a n e  na m ie s ią c  z g ó ry ...

D o s to lik a  podchodzą p ańs tw o  
m ło d z i. P o d a ją  rę kę  ka żdem u z 
gości d z ię k u ją c ,  za p rz y b y c ie . Z a m ­
f i r a  — w id zą c  reżyse ra  p rz y  na­
szym  s to l ik u  — n a d s ta w ia  p o li­
czek.

- -  B a rd zo  lu b ię  P o la k ó w  — o - 
św iadcza  ła m a n ą  polszczyzną. — 
Są ba rd zo  sza rm a n ccy  w  s to su n ku  
do ko b ie t...

W esele s ię  k o ń czy . P ustosze ją  
s to l ik i ,  gasną ś w ia tła , w id a ć  g ra ­
n a to w e  n ie b o  nad lu d o w ą  ka rczm ą  
w  M a m a i. S ko ń czy ł się ..ś lub  n r  
98” . J u t ro  będz ie  d z ie w ię ćd z ie s ią ty  
d z ie w ią ty . 1 ta k  — do  ko ń ca  
w rze śn ia . Z a m fira  b o w ie m  przez 
c a ły  sezon cod z ie n n ie  w v c h o d z i za 
mąż.

J . T IM E N

JUŻ drugi tydzień trwa irańsko- 
ermerykańska wojna nerwów, a jej 
stawkg jest życie zakładników wię 
zionych w ambasadzie USA w 
Teheranie przez muzułmańskich 
fanatyków w zamian za wydanie 
byłego szacha. Jak do tej pory 
żadne mediacje (m. in. wysłannik 
ków OWP) nie odniosły skutku i 
wojna wkroczyła w sferę gospo­
darczych represji.

IL U  z a k ła d n ik ó w ?  P oczą tko ­
w o agenc je  p rasow e  n ie  b y ły  
zgodne co do l ic z b y  w ię z io n y c h  
z a k ła d n ik ó w . O becn ie  w ia d o m o " — 
w  am basadzie  trz y m a n y c h  jes t 
50 A m e ry k a n ó w  i 40 osób tn n e i 
na ro d o w o śc i, g łó w n ie  P a k is ta ń c z y ­
k ó w  i  H in d u s ó w . N a jp ra w d o p o - 
do-bniej ta  cz te rd z ie s tk a  będzie 
n iebaw em  z w o ln io n a , g d yż  — ja k  
s tw ie rd z iły  w ła d ze  Ira ń s k ie  — n ie  
ma n ic  w sp ó lnego  z „ w ie lk im  
szamanem a m e ry k a ń s k im ”  ,

Stu za jednego (byłego szacha)

W@f§ta mtmw
K to  p ie rw s z y  z a k rę c ił k u re k ?

S ta n y  Z je d n o czo n e  p o s ta n o w iły  za­
p rzestać im p o r tu  k a ń s k ie j ro p y  
n a fto w e j,  b y  m ie ć  w o ln ą  rę kę  w  
d z ia ła n ia c h  z m ie rz a ją c y c h  do 
u w o ln ie n ia  z a k ła d n ik ó w . Tego sa­
m ego d n ia  w  T e h e ra n ie  podano, że 
w s trz y m u je  s ię  e k s p o rt ro p y  do 
U S A . P rz e d s ta w ic ie le  Is la m s k ie j 
R ady  R e w o lu c y jn e j p o d k re ś li l i ,  że 
ja k o  p ie rw s i p o d ję li tę  decyz ję . 
Ja k  b y ło  n a p ra w d ę , t ru d n o  to  
u s ta lić . F a k t. że rop a  p rze s ta ła

b y ć  (c h w ilo w o ) b ro n ią  w  te j  w o l­
nie .

J a k  ty  m n ie , ta k  ja  to b ie . W ła ­
dze a m e ry k a ń s k ie  p o s ta n o w iły  de­
p o rto w a ć  z U S A  w s z y s tk ic h  I r a ń -  

c z y k ó w , k tó r z y  n ie  m a ją  odpo­
w ie d n ic h  d o k u m e n tó w  z e z w a la ją ­
c y c h  im  na p o b y t. I r a n  z k o le i 
p o s ta n o w ił w y c o fa ć  z b a n k ó w  a me 
ry k a ń s k ic h  swe w k ła d y  f in a n s o ­
w e  w  w y s o k o ś c i 12 m ld  d o la ró w . 
W  k i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j p re z y d e n t

C a r te r  p o d ją ł d e cyz ję  o  za m ro że n iu  
w s z y s tk ic h  ir a ń s k ic h  w a lo ró w .

T a k i b y ł począ tek . Cała h is to r ia  
rozpoczę ła  się z c h w ilą  p rz y ja z d u  
b. szacha do  U S A . W  I ra n ie  za­
czę ły  po tęgow ać s ię  n a s tro je  an- 
ty a m e ry k a ń s k ie , aż w reszc ie  na ­
s tą p iła  e ksp lo z ja . D z ie n n ik  „W a s h in  
g to n  P o s t”  p o d a ł, te  a d m in is tra ­
c ja  w a szyn g to ń ska  b y ła  pod s i l­
n y m  n a c is k ie m  ze s tro n y  b. sekre ­
ta rz a  s ta n u  H e n ry  KLssingera i 
prezesa b a n k u  Chase M a n h a tta n  
D a v id a  R o c k e fe lle ra , a b y  u d z ie lo ­
no  a z y lu  m onarsze. W ła śn ie  pod 
ic h  n a c is k ie m  b. szach zosta ł u - 
m ieszczony  w  n o w o jo rs k ie j k l i n i ­
ce, gdzie  p rzeszed ł je d n ą  o p e rac je , 
a o b ecn ie  czeka na d ru g ą . T a k  
R o c k e fe lle r , ja k  i  K ls s in g e r (do­
radca  tego  b a n k u ) lic z ą , że Reza 
P a h la v i z a in w e s tu je  sw o je  17 m i­
lia rd ó w  d o la ró w  na r y n k u  a m e ry ­
k a ń s k im . N a ra z ie  b. szach je s t 
c ię ż k o  c h o ry . Jedetn z le k a rz y  
o ś w ia d c z y ł, te  ma on  p rzed  sobą 
n a jw y ż e j p ó ł ro k u  ż yc ia .

(Jas)

Pilot samolotu
na temat UFO
M A D R Y T  T?AP. P i lo t  o d rzu to w ca , 

k tó r y  ze 119 pasaże ram i na p o k ła ­
dz ie  lą d o w a ł p rzym u so w o  w  W a­
le n c ji,  J a v ie r  L e rd o -T e je d a . o- 
św ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m , iż  n ig d y  
d o tą d  n ie  p rz e ż y ł ta k  s ilnego  s tra ­
ch u  " ja k  w  n o c y  z n ie d z ie li na po­
n ie d z ia łe k . k ie d y  s p o tk a ł się oko  
w  o k o  z n ie z id e n ty f ik o w a n y m i 
o b ie k ta m i la ta ją c y m i.  U t ru d n ia ły  
one do  te g o  s to p n ia  p row a d ze n ie  
s a m o lo tu , iż  je g o  p i lo t  w  o baw ie  
o  bezp ieczeństw o zde cyd o w a ł się 
ze jść na  z iem ię . S am o lo t z n a jd o ­
w a ł się w  d rodze  z M a jo rk i na 
W ysp y  K a n a ry js k ie .

M a ją c y  15 -le tn lą  p ra k ty k ę  k a p i­
ta n  L e rd o -T e je d a  p o w ie d z ia ł, iż  
p rzez k w a d ra n s  śc ig a ły  go d w ie  
w ie lk ie  p la m y  n ie z w y k le  jasnego 
czerw onego ś w ia tła . N iczego podo­
bnego  d o tą d  n ie  w id z ia łe m . P rzez 
c a ły  te n  czas t r z y m a ły  s ię  one  sa­
m o lo tu  w  b a rd z o  b l is k ie j o d le g ło ­
śc i — s tw ie rd z ił p ilo t .  C hcąc po­
zbyć  s ię  tego  n iepożądanego to w a ­
rz y s tw a  w  p o w ie trz u , k a p ita n  L e r -w.joiwd W pun ItlltU, KapilcMl LiCi-
d o -T e je d a  o b n iż y ł nag le  p u ła p  lo ­
tu ,  je d n a k ż e  m im o  to  n ie  z d o ła ł 
u w o ln ić  się od ta je m n ic z y c h  ob ie ­
k tó w  ś w ie tln y c h . Z n ik n ę ły  one  do­
p ie ro  w ów czas, g d y  n a d le c ia ły  
w ezw ane  d ro g ą  ra d io w ą  o d rz u to ­
w ce h iszp a ń sk ich  s ił lo tn ic z y c h .

Turcja

Nie ustaje terror
polityczny

A N K A R A  P A P . T u rc ja  je s t w  
d a lszym  c ią g u  d a le ka  od s ta b il i­
z a c ji p o lity c z n e j. Począw szy od 
n ie d z ie li,  a k ty  p rze m o cy  w  róż­
n y c h  m ie jsco w o śc ia ch  tego  k r a ju  
sp o w o d o w a ły  śm ie rć  k o le jn y c h  
s ie d m iu  osób. W śró d  o f ia r  z n a j­
d u je  się b u rm is trz  m ias teczka  
B a tm a n  w  p ro w in c j i  D i ja r b a k ir ,  
k tó re g o  p o c is k i n ie z n a n y c h  zam a­
ch o w có w  d o s ię g ły  w  c h w il i ,  g d y  
w ra c a ł do d o m u  oraz  d y re k to r  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j w  A d a n ie , na 
w yb rze żu  ś ró d z ie m n o m o rs k im  T u r­
c j i ,  z a s trz e lo n y  w  obecnośc i sw ych  
u czn ió w .

Jednocześn ie , ja k  g ło s i o f ic ja ln y  
k o m u n ik a t,  w  A d a n ie  z a trz y m a n o  
48 e k s tre m is tó w  w in n y c h  ró ż n y c h  
a k c j i  te r ro ry s ty c z n y c h . N a leżą  o n ł 

’do  g ru p  s to w a rzyszo n ych  z „ L u ­
d o w y m  F ro n te m  W yzw o le n ia  T u r ­
c j i ” .

Krwswe safari
B G N N  P A P . K ilk a s e t s trz a łó w  z 

p is to le tó w  m a szyn o w ych  o d d a li 
fu n k c jo n a r iu s z e  p o l ic j i  za ch o d n io - 
n ie m ie c k ie j w  m ie jsco w o śc i D o r-  
s tan  k o ło  R a c lin g h a u se n  w  Zag łę ­
b iu  R u h ry  w  o b ro n ie  40 -ie tn iego  
w ła ś c ic ie la  p ry w a tn e g o  ZO O  — Sa 
f a r i  zaa ta ko w a n e g o  przez 3 ty ­
g ry s y  i  lw a . R ozw ścieczone w ie l­
k ie  k o ty  n ie sp o d z ie w a n ie  rz u c i ły  
s ię  na sw ego pana w  czasie k a r ­
m ie n ia  N ie c h y b n ie  ro z s z a rp a ły b y  
go g d y b y  n ie  in te rw e n c ja  z ze­
w n ą trz . C iężko  ra n n e g o  w ła ś c ic ie ­
la  ZOO o d w ie z io n o  do  n a jb liższe ­
go szp ita la . W szys tk ie  zw ie rzę ta  
u śm ie rco n o . D łu ższy  czas szuka­
n o  p u m y . k tó ra  u k r y ła  s ię  w je d ­
n e j ae sz tu czn ych  g ro t.
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W  W i t k o w i e  p o  r o k u

Marzenia oparte na
J ESTEM  w  W itko w ie  po 

roku . Siedzę w  tym  sa­
m ym  m iejscu, co przed­

tem. Tak samo dzwcxni co chw i 
la  te lefon. M a ria n  U n ic k i — 
prezes K o m b ina tu  Rolniczych 
Spó łdzie ln i P rodu kcy jnych  „Jed 
ność”  — przeryw a rozmowę i 
m an ip u lu je  skom p likow anym  
systemem przełączeń.

M ów im y  znów o tym  samym: 
o  drob iu  i  owcach. O tym  sa­
m ym , ale nie tak  samo. Przed

IR E N A  IG N A T IU K O W A

rok iem  wszystko by ło  w  sferze 
zamierzeń. S łuchałem  c y fr,  k tó ­
r y m i żong low ał U n ick i, z pew­
nym  niedow ierzaniem . M ilio n  
kurcząt w  jednorazow ej ho­
dow li?  To się po prostu  nie 
m ieściło  w  głow ie.

S Y L W E T K A  Ire n y  Ig n a tiu k  
ginie’ w  pó łm roku  w ie lk ie j ha li. 
Je j ko lo ro w y  fa rtu c h  m ajaczy 
gdzieś p rzy  poidle. A  na podło­
dze kurczęta. Ściś le j zaś mó­
w iąc 90 tys ięcy kogutów  i ko­
koszek. W szystkie są jednako­
w e j w ie lkośc i i  jednakowego, 
śnieżnobiałego upierzenia.

— M u s ie liś m y  zm ie n ić  o św ie tle n ie  
w n ę trz a  — p o w ia d a  z o o te c h n ik  Je­
rz y  A dam us. — B ia łe  ż a ró w k i w y ­
z w a la ły  a g res ję . D o ch o d z iło  do w y ­
p a d k ó w  k a n ib a liz m u  i  zadz iobyw a  
u ia  się na  śm ie rć .

IR E N A  IG N A T IU K  pracuje w 
W itko w ie  od 10 la t. Je j m ą t jest 
trak to rzys tą . Od pó łto ra  ro ku  o- 
p ie ku je  się drobiem . Razem z 
koleżanką obsługuje 90 tysięcy 
kurcząt. Z ape łn ia ją  one jeden 
z trzech dz ia ła jących ju ż  sekto­
rów  w ie lk ie j fe rm y. Dalsze trzy  
—  wybudowane w  oparc iu  i  
licencję im portow aną  z Czecho­
s łow ac ji — zna jdu ją  się ju ż  na 
ukończeniu. C a ły  ob iekt pom ie­
ści równocześnie 540 tysięcy 
kurcząt, k tó re  obsługiwać bę­
dzie ty lk o  12 osób.

—- T o  n łe  je s t c ię żk ie  —  m ó w i 
Ig n a tiu k o w a  —  trze b a  t y lk o  n a ­
c iskać  g u z ik i.  P roces p o je n ia , k a r ­
m ie n ia , p rz y g o to w a n ia  pasz je s t 
c a łk o w ic ie  z a u to m a ty z o w a n y . O bok 
każdego b u d y n k u  s to ją  s ilo s y , w  
k tó ry c h  m a g a zyn u je  i  m iesza  się

C hyba  p a n i t ro c h ę  przesadza, 
p a n i Ire n o  •— w trą c a  z o o te c h n ik  
J e rzy  A d a m u s . — K ie d y  p rz y w o z i­
m y  „w s a d ” , 90 ty s ię c y  je d n o d n io ­
w y c h  p is k lą t ,  n ie  m a m o w y  o a u to  
m a tyce . Przez p ie rw s z e  p ó łto ra  
ty g o d n ia , trze b a  je  k a r m ić  ręcz­
n ie ...

— A le  następne  6 i  p ó l ty g o d n ia
— n ie  go d z i s ię  Ig n a t iu k o w a  — 
ro b o ta  je s t ła tw ie js z a . N ie c h  pan 
p o m y ś li sam — zw ra ca  s ię  do re ­
p o r te ra  — 80 ty s ię c y  k u rc z ą t to  
135 to n . N a k a ż d y  k i lo g r a m  p rz y ­
ro s tu  zu ż y w a m y  2,4 k g  pa szy . G d y ­
b y  w ię c  n ie  a u to m a ty k a , m u s ia ły ­
b yśm y z k o le ża n ką  rę c z n ie  ro zsy ­
pać 324 to n y  k a rm y .

— A  n ie ch  p a n i p o w ie  co b y ło  
w  n ie d z ie lę  — k łó c i s ię  A dam us.

— E ta m , n ie  m a  o c z y m  m ó w ić
— w y k rę c a  się Ig n a t iu k o w a .

— W ięc  Ja p o w ie m  —■ w y ja ś n ia  
z o o te c h n ik . — P rz y le c ia ła  do  m n ie  
p a n i Ig n a t iu k o w a  *  k r z y k ie m : 
„R ó b  p an  coś, p a n ie  J u rk u ,  k u r ­
czę ta  z d y c h a ją ” . T u  m uszę w y ja ś ­
n ić , te  za łoga  nasze j fe r m y  o trz y ­
m u je  m ies ięczn ie  5 g ro szy  od k a ż ­
dego w yh o d o w a n e g o  ku rc z ę c ia . 
N o rm a  u p a d k ó w  w  te g o  ty p u  
p rz e m y s ło w e j h o d o w li w y n o s i o k o ­
ło  2 p ro c e n t. J e ś li są m n ie jsze , 
p ra c o w n ic y  o trz y m u ją  dość w yso ­
k ie  p re m ie .

— A le  co  z  ty m i c h o ro b a m i —
n ie p o k o i s ię  re p o rte r.. .

Z a s to so w a liśm y  ju ż  c a ły  sy ­
s tem  leczen ia . S k ie ro w a liś m y  ta k ­
że p a d ły  d ró b  na se kc ję , k tó ra  w y
ka za ła  ow rzo d ze n ie  u k ła d u  p o k a r­
m ow ego. Oznacza to , że b a r ie ra  
s a n ita rn a  w  k tó ry m ś  m ie js c u  z©-

ft lu z ife zn a

to  i  OÍA/O
W  T O K IO  — B EZ S U KC ESU

Z A K O Ń C Z Y Ł  S IE  X  Ś w ia ­
to w y  F e s tiw a l P io s e n k i w  
T o k io . U c ze s tn iczy ło  w  n im  
52 w y k o n a w c ó w  z 20 k ra jó w . 
P o lska  p iosenka n ie  o d n ios ła  
ta m  sukcesu. J a k  d o n ios ła  
P o lska  A g e n c ja  P rasow a, 
d w ie  p ie rw sze  n a g ro d y  (za 
n a jle p s z y  u tw ó r  1 je g o  in te r ­
p re ta c ję ) o trz y m a li:  B r y ty jk a  
B o n n ie  T a y łe r  za „ S i t t ln g  on 
th e  edgę o f  th e  oce a n ”  l  Ja­
p o ń sk i zespół C ry s ta l K in g  za 
..D a j to k a i”  (co znaczy  „W  
p e w n ym  n ie z n a n y m  m ie śc ie ” ). 
L a u ry  na jlepszego w y k o n a w ­
c y  fe s t iw a lu  p rz y p a d ły  C issy 
H o u s to n  z U S A .

W S P O M N IE N IA  Z  O P O LA

TĘ  K A S E T Ę  „ W ifo n u ”  m o­
żna p o le c ić  w s z y s tk im , k tó ­
rz y  z ro z rz e w ie n le m  w s p o m i­
n a ją  d a w ne  czasy, g d y  po­
w s ta w a ły  a u te n tyczn e  p rze ­
b o je . Na kasec ie  z a re je s tro ­
w a n o  p io s e n k i 35-lecia. k tó re  
w y k o n y w a n e  b y ły  podczas 
spec ja lnego  k o n c e r tu  w  O po­
lu .  Są w ię c  m . im .: ..K a ru ze ­
la ”  M a r i i  K o te rb s k ie j,  „S zep ­
te m ”  L u d m iły  Ja kóbczak . 
..D z iw n y  je s t te n  ś w ia t”  N ie ­
m ena. ..W co się b a w ić ”  W o j 
c iecha  M ły n a rs k ie g o , „C z y  pa 
n i czu je  czaczę " R osiew icza  i

„ J e j p o r t re t ”  M eca. „ W ifo n ”  
w y d a ł ta kże  kase tę  z a ty tu ło ­
w a n ą  ..P re m ie ry  O po la  79".

K R Y Z Y S  A M E R Y K A Ń S K IE G O  
R Y N K U  P ŁY T O W E G O

PO 25 la ta c h  n ie p rz e rw a n e j 
e ks p a n s ji a m e ry k a ń s k i p rze­
m y s ł p ły to w y , k tó re g o  rocz­
n y  o b ró t ocen ia  s ię  obecnie 
na o k o ło  c z te ry  m i l ia r d y  do ­
la ró w , p rze żyw a  w y ra ź n y  k r y  
zys. Jego o b ja w y  są w ie lo ra ­
k ie . N a jis to tn ie js z y m  je s t  ten  
n ie w ą tp liw ie ,  że z pow o d u  
zm n ie jszonego  p o p y tu  sprze­
d a w cy  z w ra c a ją  m asow o  p ro ­
d u ce n to m  cza rne  k rą ż k i.  
W iększość f i r m  p ły to w y c h  in  
fo rm u je  o  sp a d ku  w p ły w ó w  
w  ro k u  b ie żą cym  po ro k ro c z ­
n y m , o k o ło  20 -p ro ce n to w ym  
w z ro śc ie  d o ch o d ó w  w  la ta c h  
u b ie g ły c h . W y tw ó rn ia  p ły to ­
w a CBS. n a jw ię ksza  na am e­
ry k a ń s k im  ry n k u ,  z w o ln iła  52 
sp e c ja lis tó w , co  w  stosun ­
k a c h  k a p ita lis ty c z n y c h  je s t 
n ie z b ity m  sym p to m e m  s y tu a ­
c j i  k ry z y s o w e j.

JE D N A  z se n sa c ji te g o ro cz­
nego „J a z z  Ja m b o re e ”  b y ł 
w y s tę p  a m e ry k a ń s k ie g o  b ig  
b a ndu  T o s h ik o  A k iy o s h ii i 
L w a  T a b a ck in a . Z n a k o m ite  
m a łże ń s tw o  w ra z  z zespołem  
d a ło  p ra w d z iw y  pop is  sw ych  
u m ie ję tn o ś c i. B y ła  to  jedna 
z n ie p o w ta rz a ln y c h  o k a z ji 
u s łyszen ia  k o m p o z y c ji T o sh i­
ko  ~ A k iy o s h i i  p o d z iw ia n ia  
g ry  L w a  T a b a c k in a , w ir tu o ­
za sa kso fonu .

Z e b ra ł: (jas)

s ta ła  p rze rw a n a . M a m y  p e w ne  p o ­
d e jrz e n ia . O tóż  od ja k ie g o ś  
su z m e ch a n izo w a liśm y  o d b ió r  d ro -

cza-

l  Tosh iko A k iyo sh i I  Lew  Taha ck in . C A F -B ro n ia re k

b iu  do  s p e c ja ln y c h  s k rz y ń , k tó re  
dosta rcza  n a m  rze źn ia  w  D ą b iu . 
M a m y  w ą tp liw o ś c i, czy  są one na ­
le życ ie  w y d e z y n fe k o w a n e . A le  s y ­
tu a c ja  je s t ju ż  opa n o w a n a .

W  C IĄ G U  bieżącego roku  
z fe rm y  drob iu , gdzie pracu je  
Igna tiukow a, ods taw i się 1,3 
m ilio n a  kurcząt. Każde z n ich 
waży średnio 1,7 kg. Z  pozo­
sta łych  k u rn ik ó w  — w  Prze­
w łokach i Reńsku — dotrze do 
rzeźni p a rt ia  te j sam ej m n ie j 
w ięcej w ie lkości. A le  ju ż . w 
przyszłym  ro ku  łączna zdolność 
p rodukcy jna  kom b in a tu  wahać 
się będzie pom iędzy 4 a 5 m i­
lionam i k u r  rocznie. Co 9 oby­
w a te l PR L skosztuje więc w 
ciągu ro ku  sm aku spółdzielcze­
go b ro jle ra  z W itkow a .

N A JP IE R W  trzeba założyć 
bu ty . W ykonano je z przezro­
czystej p las tikow e j fo l i i .  Płaszcz 
przys łan ia  się b ia ły m  fa r tu ­
chem. Inaczej nie wpuszczą na 
teren fe rm y  owiec w  B ra lęc i- 
nie. A w a rto  ją  zobaczyć, sta­
now i bow iem  dumę W itkow a . 
W w ie lk ich  budynkach hoduje 
się tu ta j 10 tysięcy try k ó w , ba- 
ranów  i m atek. Każdym , 1,5 
tys. głów  liczącym  stadem opie­
ku je  się 3-osobowa brygada.

— M o ja  d ro g a  do s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j je s t n ie ty p o w a  — opo­
w ia d a  E d w a rd  H a m e rn ik , je d e n  z 
sześciu b ry g a d z is tó w . — Jestem  sy 
nem  ro ln ik a  in d y w id u a ln e g o  i  m o ­
g łe m  pozostać w  gosp o d a rs tw ie  o j ­
ca. W y b ra łe m  je d n a k  sp ó łd z ie ln ię  
p ro d u k c y jn ą . P raca  je s t w p ra w ­
dz ie  c ię żka , a le  z a ro b k i w iększe  i 
lepsze p e rs p e k ty w y .

H A M E R N IK  b ierze rocznie 
100 tys. z ł pensji. N ie  licząc o- 
czywiście p rem ii, podz ia łu  nad­
w yżk i itp . Dostał m ieszkan ie  w 
b loku : 3 duże poko je  z kuch­
nią, cen tra lnym  ogrzewaniem , 
gazem w  bu tlach  i  wodocią­
giem. M ie jsk i standard ! Ma też 
ogródek, zabudowania gospodar 
cze itp . N ic  w ięc dziwnego, że 
„skape row a ł”  do spółdzie ln i 
b ra ta . Także owczarz.

— R o b o ty  m a m y  du żo  — m ó w i. 
— C o d z ienn ie  trz e b a  z w ie rz ę ta  n a ­
k a rm ić ,  n a p o ić , u p rz ą tn ą ć  n ie c z y ­
s tośc i. O w ce w y c h o w y w a n e  są w  
pom ieszczen iach . T y lk o  la te m  w y ­
puszczam y je  na w y b ie g , a le  n ie  
po to . b y  s ię  p a s ły , lecz ra c z e j na 
spacer. T o  now a, tz w . ko sza ro w a  
m e toda  h o d o w li.  A le  n a jc ię ż e j jes t 
w  porze, g d y  ow ce się ko cą . W te d y  
n ie  m ożna dospać n o cy , trz e b a  być 
wszędzie, b y  pom óc m a tk o m .

— H o d o w la  o w ie c  •— w trą c a  M a ­
r ia n  I ln ic k i  — to  n ie  n a jg o rszy  
in te re s . R oczn ie  s p rz e d a je m y  240 
to n  m ięsa  ba ra n ie g o . W szys tko  na 
e k s p o rt, bo w  k r a ju  n ie  m a t r a -  
d y c ’ i k o n s u m p c ji b a ra n in y .  N o  i 
d la te g o  o czyw iśc ie , że os iągam y

w y s o k ą  cenę od 60 do 70 z ł za kg  
żyw ca . P o n a d to  sp rze d a je m y  1600 
sz tu k  ja re k  z a ro d o w y c h  i  217 t r y ­
k ó w .

*

I  ZNÓW  rozm owa toczy się 
w  gabinecie U n ickiego. T ym  ra ­
zem m ów im y o ekonomice.

— T ro ch ę  p rz e lic z y liś m y  się , k a l­
k u lu ją c  h o d o w lę  d ro b iu  — p o w ia ­
da p rze w o d n iczą cy  K o m b in a tu  R o i 
n ic z y c h  S p ó łd z ie ln i P ro d u k c y j­
n ych . — P la n o w a liś m y  w iększe  zy ­
s k i z t e j  ga łęz i p ro d u k c ji.  A le  po ­
sz ły  w  górę  ceny  ro p y , k tó rą  opa­
la m y  fe rm ę  i  nasze o b lic z e n ia  o ka  
z a ly  się przesadzone. L iczę  je d n a k , 
że w y n ik i  się p o p ra w ią  bo p ro w a  
d z im y  o s ta tn io  ro z m o w y  na  te m a t 
e k s p o rtu  odchodów  d ro b iu .  Rocz­
n ie  zb ie ra  się tego  o k o ło  6 tys . 
to n , a szw edzcy ro ln ic y  c h c ie lib y  
je  k u p ić  ja k o  eenny, b o g a ty  w  
b ia łk o , k o m p o n e n t do pasz Ala 
b yd ła .

— C hcem y też  p o dw yższyć  o p ła ­
ca lność h o d o w li o w ie c  — d oda je  
I ln ic k i .  — Ju ż  z a m ó w iliś m y  p ro ­
je k t  rze źn i, w  k tó r e j  d o k o n yw a ć  
będz iem y u b o ju  i  tz w . ro z b io ru  
tusz o raz g a rb a rn i. J a k  o b licza m y , 
m o g lib y ś m y  ro czn ie  d o s ta rczyć  
s k ó r b a ra n ic h  na  1200 k o żu ch ó w . 
N a ty m  n ie  ko n ie c . M a rz y  nam  się 
w łasna  p rz e tw ó rn ia , w  k tó r e j  bę­
d z ie m y  w y tw a rz a l i  k o n s e rw y  *  
m ięsa b a ra n ie g o  i  fe rm a  z w ie rzą t 
fu te rk o w y c h , b y  w y k o rz y s ta ć  o d ­
p a d k i.

W  G A B IN E C IE  U nickiego 
często m ów i się na tem at za­
m ierzeń i  p lanów . Równie do­
brze ja k  teraźniejszość, w idać 
stąd przyszłość K om bina tu  R o l­
niczych S półdzie ln i P ro d u kcy j­
nych „Jedność”  w  W itkow ie . 
A le  są to przew idyw an ia  moc­
no oparte na ziem i. Marzenia, 
k tó ry m  spółdzie lcy codzienną 
pracą nadają rea lny  kszta łt.

Jerzy T IM E N

ED W ARD H A M E R N IK

V M W m n U M f i k
C Z Y T E L Ń  B B M f t lV

C Z Y  T A C Y  T A K S Ó W K A R Z E  
S Ą  P O T R Z E B N I?

— 30 U B .M . po z a k o ń cze n iu  p ra ­
cy  zm uszony b y łe m  s k o rzys ta ć  z 
ta k s ó w k i. W  ty m  ce lu  ud a łe m  sie 
n a  p o b lis k i (m ieszczący sie p rz y  
-D w orcu  L o tn ic z y m  w  G o le n io w ie ) 
p o s tó j. S ta ły  ta m  t r z y  sam ochody, 
z k tó ry c h  p ie rw s z y  b y ł z a ję ty , na ­
to m ia s t pozosta łe  d w a  — w o ln e . 
G dy  z a p y ta łe m  k ie ro w c ę  w ozu  a 
n r  boczn ym  18 cz y  zaw iez ie  m n ie  
do  m ia s ta , ó w  o d p o w ie d z ia ł, że za

k u rs y .  T en  k o le g a  to  ta k s ó w k a rz  
w ła ś c ic ie l p o ja zd u  oznaczonego n u ­
m e re m  b o c z n y m  34.

J a k  zd ą ży łe m  na  p ods taw ie  w ła ­
snego dośw iadczen ia  u s ta lić , o b a j 
w y m ie n ie n i często o d m a w ia ją  od ­
w ie z ie n ia  pasażerów  do  G o le n io ­
w a ; „ p o lu ją ”  t y lk o  na o d p o w ia d a ­
ją ce  im  k u rs y .  U w ażam , łż  ta c y  
ta k s ó w k a rz e  (n ie  w y k o n u ją c y  swe­
go pods taw ow ego  o b o w ią zku ) n ie  
są p o trz e b n i, a po n a d to  p su ją  re ­
nom ę ko le g o m  po fa ch u .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N a zw isko  i  ad res  znane 

re d a k c ji)

T A K  N IE  M O Ż N A

— ZE  W Z G L Ę D U  na n ie w ła ś c i­
w y  c ią g  w  p rzew odz ie  k o m in o w y m  
i  w  z w ią z k u  z ty m  w y s tę p u ją c e  
w a d liw e  o d p ro w a d za n ie  gazów  spa­
lin o w y c h  z p ie cyka  w  łaz ience  
m ieszkan ia  z n a jd u ją c e g o  się p o n i­
że j m ego — za is tn ia ła  kon ieczność 
p rze ku c ia  o tw o ru  do k o m in a  w  
śc ia n ie  m o je j ła z ie n k i. O cze k iw a ­
ła m , i i  p rzed  rozpoczęc iem  ty c h  
ro b ó t Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  M ie ­
szkan iow a  u z g o d n i ze m ną  ic h  te r ­
m in . Jak ró w n ie ż  sp ra w ę  d o p ro ­
w adzen ia  pom ieszczen ia  do p ie r ­
w o tn e g o  s ta n u . N ie s te ty , n ic  ta k ie ­
go  n ie  n a s tą p iło . P rzys ła n o  p ra c o w ­
n ik ó w  m a ją c y c h  p racę  w yko n a ć . 
W ty m  s ta n ie  rzeczy o św ia d czy ła m  
im . że przed  u z g o d n ie n ie m  ze 
sp ó łd z ie ln ią  ro b o ty  rozpocząć n ie  
pozw o lę . O desz li. P o  k i lk u  d n ia c h  
o trz y m a ła m  p ism o , w ys tosow ane  
przez sp ó łd z ie ln ię , w z y w a ją c e  m n ie  
do u d o s tę p n ie n ia  lo c u m  w  ce lu  
w y k o n a n ia  o p isa n e j p ra cy . W ra ­
z ie  o d m o w y  — zagrożono  m i d ro ­
gą sądową. T a k ie  postępow an ie  
s p -n i u w ażam  za co  n a jm n ie j n ie ­
poważne.

A U R E L IA  S Z Y N K A R U K  
u l.  M ic k ie w ic z a  70/1

— U W A Ż A M  za w ie lk ie  n ie p o ro ­
zu m ie n ie  n a zyw a n ie  obu  części — 
p rz e d z ie lo n e j g m acham i A re sz tu  
W o je w ó d zk ie g o  — u l.  K a szu b sk ie j, 
tą  sam ą nazw ą . P rzec ież do je j  
d ru g ie j części trzeba  p rze jść  k i lk o ­
ma u lic a m i, o czym  n a w e t m iesz­
k a ją c y  na p e ry fe r ia c h  naszego 
m ias ta  n ie  w iedzą , a co d o p ie ro  
obcy. To też  „czę s to  sie zdarza , iż 
osoby p ragnące  d o trze ć  pod adres 
z n a jd u ją c y  się w  części u i ic y  le ­

żącej w  p o b liżu  sądów  a b so lu tn ie  
n ie  m ogą ta m  t ra f ić .

Czy n ie  b y ło b y  w ła ś c iw ie j tę  
część nazw ać in a c z e j, ta k  a b y  sta­
n o w iła  onai od rę b n ą  u licę?

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N azw isko  i  adres znane 

re d a k c ji)

B E Z P IE C Z E Ń S T W O  
P R ZED E W S Z Y S T K IM

— OD k i lk u  ty g o d n i n ie  św iecą 
n o w o  postaw io n e la ta rn ie  na s k rz y ­
żo w a n iu  u l.^ P ^ o w s ta ń c ó w  W lk p . i '  
M ieszka  I .  ro z u m ie m  kon ieczność  
oszczędzania e n e rg ii e le k try c z n e j, 
a le  bez n a ra ża n ia  p rz e c h o d n ió w  na 
n iebezp ieczeńs tw o . J e ś li s ię  zw aży, 
iż  w  ty m  m ie jscu  u s y tu o w a n e  są 
dw a  p rz y s ta n k i: tra m w a jo w e , a na 
je z d n i p a n u je  d u ż y  ru c h  po ja zd ó w , 
to  o ś w ie tle n ie  te g o  p u n k tu  je s t  n ie ­
zbędne. T o  sam o o d n o s i s ię  do 
zb iegu  a l.  P ow st. W ie lk o p o ls k ic h  z 
«1. D u n ik o w s k ie g o , gdz ie  m ie śc i 
się szko lą , w  k tó r e j  z a ję c ia  t rw a ją  
do p ó źn ych  g o d z in  p o p o łu d n io w y c h , 
a d z ie c i opuszcza ją  ją  j u t  po za­
p a d n ię c iu  z m ro k u .

JA N U S Z  L A S K O W S K I

S P E ŁN IĆ
O B IE T N IC Ę

— P Ó ŁT O R A  ro k u  te m u  o trz y ­
m a łe m  w: S p -n i M ie s z k a n io w e j 
„ Ś w it ”  w  S ta rg a rd z ie  Szczec. m ie ­
szkan ie  w  b u d y n k u  p rz y  u l.  1 M a ­
ja  n r  28-C/3. O d tego  też  czasu 
c.o . n ie  fu n k c jo n u je  ta m  na le życ ie . 
P rzez ca łą  u b ie g łą  z im ę  te m p e ra ­
tu ra  pom ieszczeń w y n o s iła  p rze­
c ię tn ie  8 st. C. T e ra z  g ro 2 i to  sa­
mo.

W sze lk ie  In te rw e n c je , m im o  p i­
se m n ych  o b ie tn ic  z a ła tw ie n ia  sp ra ­
w y  do k w ie tn ia  u b .r . ,  s p e łz ły  na 
n iczym . R ozpoczął się IV  k w a r ta ł i  
d a le j n ie ... J a k  d łu g o  Jeszcze? M am  
tro je  d z ie c i w  w ie k u  od 4 do 9 
la t .  k tó re  c iąg le  c h o ru ją  z po w o ­
du  z im n a  panu jącego  w  m ie szka ­
n iu .

A N T O N I W IC lK O \V S K I

Chgfzoprazy
K A M IE N IE  sz lachetne  i  ozdobne 

w  Polsce w y s tę p u ją  g łó w n ie  na 
D o ln y m  Ś ląsku . T y lk o  w  S ude tach  
zna leźć m ożna o k . 100 ic h  o dm ian . 
D o n a jb a rd z ie j zn a n ych  n a le ży  
ch ry z o p ra z . C h ryzo p ra ze m  nazyw a 
się n a tu ra ln ie  za b a rw io n e  na z ie ­
lo n o  cha lce d o n y  lu b  opa le .

N a js ła w n ie jsze  złoże e h ry z o p ra z u  
z n a jd u je  się w  k o p a ln i ru d y  n ik lu  
w  S zk la ra ch  k o ło  Z ą b k o w ic  Ś lą ­
s k ic h . D o p o ło w y  X X  w ie k u  b y ł 
to  n a jw ię k s z y  na ś w ie c ie  re jo n  
e k s p lo a ta c ji tego  k a m ie n ia . Dziś 
zn a n ych  je s t :już  na św ie c ie  9 
w ię k s z y c h  z łó ż  m in e ra łu .

C e n io n y  od w ie k ó w  k a m ie ń  sz la ­
c h e tn y  ze S zk la r, t r a f ia  przede 
w s z y s tk im  <?6 k ło d z k ie g o  z a k ła d u  
w y ro b ó w  z m e ta li sz la ch e tn ych  
..A g a t” . T u  ro b i s ię  z n iego  oczka 
do p ie rś c io n k ó w , w is io rk i,  b ra n so ­
le t k i  l  in n e  d am sk ie  ozdoby.

Inwestować
z rozwagą
NIE bez przyczyny stopa In­

westycji uważana jest przez 
ekonomistów za jeden z 

ważnych wskaźników rozwoju gos­
podarczego. Z tego bowiem. Ile 
się inwestuje, wynika w dużym 
stopniu dynamika przyro­
stu dochodu narodowego, o 
tym samym zamożność kra­
ju i wszystkich obywateli. W 
dużym stopniu, ale jednak nie w 
pełni, gdyż ważne jest nie tyiko 
nasilenie inwestycji, ale także ich 
jakość czy też raczej efektywność.

Jeśli z owego ilościowego punk­
tu widzenia analizować dokona­
nia naszego kraju w ciągu minio­
nych 8—9 łat, trzeba powiedzieć, 
źe pod względem tempa wzrostu 
nakładów inwestycyjnych należe­
liśmy do obsolutnej czołówki 
wśród krajów rozwiniętych gospo­
darczo. W latach 1971-78 średnie 
roczne tempo wzrostu nakładów 
inwestycyjnych wyniosło w Polsce 
12,5 proc., podczas gdy w więk­
szości krajów europejskich, a tak­
że w Japonii, USA czy Kanadzie 
było wielokrotnie mniejsze, nie­
kiedy wręcz ujemne! Inna sprawa, 
że rozpiętości w tempie przyro­
stu dochodu narodowego były 
mniejsze — do tego aspektu wró­
cimy jednak zq chwilę.

Zbudowoliśmy w tym okresie 
kilkaset całkiem nowych i nowo­
czesnych zakładów produkcyj­
nych, nieporównanie większą 
liczbę gruntownie modernizując i 
wyprowadzając z epoki niejedno­
krotnie manufaktury —• na szero­
kie wielkoprzemysłowe wody. Nie 
ma sensu wyliczać przykładów, 
gdyż — jak powiadano na świe­
cie —  polski boom inwestycyjny 
ogarnął wszystkie gałężie gospo­
darki.

Wśród .wielu bodaj główną prze 
słonką owego inwestycyjnego roz­
machu był społeczny głód szyb­
kiego rozwoju, społeczna potrze­
ba pójścia do przodu, nadrobie­
nia opóźnień. Wszelako nie wy­
starczy ii tylko chęć zaspokojenia 
głodu; muszą także istnieć ku te­
mu możliwości. I znów: wśród 
wielu czynników składających się 
na szerokie pojęcie możliwości 
dynamicznego inwestowonia jeden 
był fundamentalny: potencjał siły 
roboczej. W latach 1971-78 byliś­
my w tej szczęśliwej sytuacji de­

mograficznej, że mogliśmy dużo 
inwestować, ponieważ w wiek pro­
dukcyjny wkraczały co roku setki 
tysięcy młodych, dobrze wykształ­
conych łudzi.

Jednakowoż puszczone w ruch 
koło inwestycyjne nabrało z bie­
giem czasu zbyt szybkiego tempa. 
Po środki inwestycyjne ustawiać 
się zaczęła coraz dłuższa kolejka, 
a że każdy jej uczestnik m iał o- 
czywiście w ręku argumenty „nie 
do odparcia”  —  mniej więcej 
zbilansowane piony inwestycyjne 
stawały się w praktyce ponad 
miarę obszerne. Zbyt duża ilość 
zadań powodowała, rzecz jasna, 
wydłużanie cykli i wzrost kosztów 
inwestowania, nawiasem mówiąc 
wynikający także z rozmaitych 
manewrów, wykorzystujących sła-

U progu dziesięciolatki A le  ta k ie  s ta w ia n ie  s p ra w y  b y ­
ło b y  uproszczen iem . N ie  u lega  bo­
w ie m  w ą tp liw o ś c i, te  w e w sp ó ł­
czesne j szkole p raca  s tr ic te  peda-

---------------------------  ■■■ 1 1 gog iczna  ro zm yw a  się w  m asie  o-
b o w ią z k ó w  pozo rn ie  t y lk o  zw ią za -

IS T N IE JĄ  » w o d y , k tóre  n a u c z y c ie l i ,  s tw o r z o n y  z o s ta ł S g it. 
c ° r a z bardz ie j tracą popu- le p s z y  s t a r t  a b s o lw e n to m  u- m a g is tra , św ieżo po s tu d ia ch , k tó -  
lamość. P rzy zm nie jsza ją - c z e ln i .  r y  p rzych o d z i do sz k o ły  i  d o w ia ­

d u je  s ię , że poza o b o w ią z k ie m  u - 
czenia przez 24 g o d z in y  w  ty g o d - 

M IM O  T O  n a u czyc ie le  odchodzą n iu  (a w  k lasach  łą czo n ych  przez

cej się z roku  na ro k  lic z ­
bie rą k  do pracy i  stale ____  __ ____ _____ ______ M
ro zw ija ją ce j Się gospodar- od zaw odu . P rz e c ię tn ie  c z te ry  ty s ią -  36 god z in ) m usi m . iń .  za ją ć  się w y ­
ce oznacza to w  n iek tó rych  ce osób r °czn ie . W zasadzie n ie  m ia n ą  p o d rę czn ikó w , skupem  m a- 
dziedzinach k ło po ty  kadro- ieSt *° dUł°  1 n te  Uczlja  niepok<>i k u la tu r >' 1 b u te le k , za p e w n ić  t r e k -  
we. Tak też jest z zawo­
dem nauczyciela, co w y n i­
ka m. in . z badań socjolo­
gicznych. Czy oznacza to, 
że w  naszej ośw iasie b ra ­
ku je  pedagogów?

TE O R ETYC ZN IE  nie. S ytu ­
ac ji te j zapobiegły bow iem  dzia 
ła n ia  w ładz, któ re  świadom e, że 
od nauczycie li przede wszyst­
k im  zależy p rak tyczny ksz ta łt 
dz iesięcio la tk i, stale m ają  ich 
spraw y w  centrum  uwagi. 
W prowadzono je dno lite  ksz ta ł­
cenie nauczycie li w systemie 
cztero le tn ich  stud iów  m agister­
skich. W idocznym  tego sku t­
kiem , zwłaszcza w szkołach 
w ie jsk ich , jest stale rosnąca 
liczba pedagogów z wyższym  
wykszta łceniem  (z 4 proc. na 
początku la t siedem dziesiątych 
do 20 obecnie; w  mieście ten 
procent, jest znacznie wyższy). 
Po osta tn ie j regu lac ji płac 
(sprzed ro ku ) pop raw iła  się 
rów n ięż sytuacja  m ate ria lna

C z y  o ś w ia c ie
brakuje pedagogów?

n a jb a rd z ie j (c z te ry  tys ią ce  b o w ie m  
— to  t y lk o  je d e n  p ro c e n t o gó łu  
z a tru d n io n y c h ) , a le  fa k t ,  że odcho ­
dzą m ło d z i w y k s z ta łc e n i, ene rg icz ­
n i.  L o k u ją  się w  o rg a n iz a c ja c h  spo­
łe czn ych , p o lity c z n y c h  w  a d m in i­
s t ra c j i  u w a ż a ją  bow iem , że ta k a  
praca  d a je  im  m o ż liw o ś c i szybsze­
go aw ansu .

W ła ś c iw ie  m ożna pow iedz ieć , te  
je s t to  p o z y ty w n e  z ja w is k o . Jeże li 
k to ś  n ie  u m ie  czerpać s a ty s fa k c ji 
z w y k o n y w a n e g o  zaw odu, a w  za­
w o d z ie  n a u c z y c ie ls k im  je s t to  szcze­
g ó ln ie  is to tn e , le p ie j a b y  z m ie n ił 
m ie jsce  p ra cy .

Co ro k u  u cze ln ie  opuszcza 11 tys. 
a b s o lw e n tó w  a s tu d ia  w y c h o w a n ia  
p rzedszko lnego  5.5 tys iąca . Jest w ię c  
v / czym  w y b ie ra ć  łą k o  że te  l ic z b y  
p rze k ra c z a ją  n ie co  nasze bieżące 
p o trz e b y .

w e n c ję  na . ró żn ych  im p re za ch . Na 
w s i za uw aży  d o d a tko w o , że żadna 
a k c ja  społeczna s ię  bez n iego  n ie  
ob e jd z ie . N a d m ia r ta k ic h  społecz­
n y c h  za jęć  może w  m ło d y m  n au ­
czyc ie lu  w y w o ła ć  pew ne  s tresy , o- 
baw ę przed  b ra k ie m  czasu na dob re  
p rz y g o to w a n ie  się do za jęć  le k c y j­
n y c h  a ta kże  podnoszenie k w a l i f i ­
k a c j i ,  co  je s t p rzec ież w ażną prze ­
s ła n ka  awansu.

M ożna b y  sugerow ać odc iążen ie  
p o czą tku ją cych  od ty c h  ob o w ią z­
kó w . Można też uznać, że odcho­
dzą lu d z ie  k tó rz y  w  p ra c y  peda­
g o g iczn e j z ró żn ych  pow o d ó w  się 
n ie  o d n a jd u ją  Na ich  m ie jsce  p rz y ­
chodzą n o w ijr  tao licztaa abso lw en­
tó w  — ja k  )u ż  p o w ie d z ie liś m y  — 
je s t nokażna. ,

O wszem , można b y  ta k  m yś leć  
g d y b y  n ie  to. że n ie m a l p o łow a  
a b so lw e n tó w  n ie  p o d e jm u je  p ra c y

w  szko łach . R óżn ie  s ię  to  tłu m a c z y . 
I  ty m , że w o ln e  e ta ty  są na w s i, 
a na s tu d ia  n a u c z y c ie ls k ie  d o s ta je  
się p rzede w s z y s tk im  m ło d z ie ż  m ie j­
ska , k tó ra  o b a w ia  s ię  n ieznanego 
ś ro d o w iska . I  ty m , że w iększość 
a b s o lw e n tó w  — to  dz ie w czę ta , k tó ­
ry c h  szanse na zam ęście i  za łoże­
n ie  ro d z in y  z m n ie js z a ją  s ię  w  n ie ­
z n a n e j w s i n ie m a l do zera. N o i  
ty m ,  że je d n a k  w a ru n k i s o c ja ln e  
na w s i p o zo s ta w ia ją  jeszcze w ie le  
do  ty c z e n ia . D o ty c z y  to  zw łaszcza 
m ie szka ń . Z  badań p o k o n tro ln y c h  
N IK  p rz e d s ta w io n y c h  se jm o w e j K o ­
m is j i  O ś w ia ty  przed  k ilk o m a  m ie ­
s ią ca m i w y n ik a ,  że co c z w a rty  
w ie js k i n a u c z y c ie l m ieszka  ką tem . 
Ż e b y  zaspoko ić  n a jb a rd z ie j d ra ­
s tyczn e  p o trz e b y  n a le ż a ło b y  b u d o ­
w ać ro czn ie  214 m ieszkań , a b u d u ­
je  się 100. T ru d n o  p ow iedz ieć , co 
p rzede w s z y s tk im  w p ły w a  na n ie ­
chęć do p o d e jm o w a n ia  p ra c y  w  
szko łach  w ie js k ic h .  C h yb a  w szys t­
k ie  c z y n n ik i rów nocześn ie .

Jest jeszcze jeden  pow ód , d la  
k tó re g o  lic z b a  fa k ty c z n ie  p ra c u ją ­
cych  n a u c z y c ie li Jest m n ie jsza  od 
n o m in a ln e j, a m ia n o w ic ie  u r lo p y  
m a c ie rzyń sk ie . W  ty m  ś ro d o w is k u  
je s t Ich  dużo, b o w ie m  80 p roc . 
w s z y s tk ic h  z a tru d n io n y c h  — to  k o ­
b ie ty . k tó re  n ie  p rz e k ro c z y ły  c z te r­
d z ie s tk i. A  w ię c  m im o  że k a d r  te o ­
re ty c z n ie  n ie  b ra k u je , trze b a  za­
t ru d n ia ć  e m e ry tó w .

PORUSZONE spraw y nie do­
tyczą oczywiście w szystkich 
szkół i  nie w  każdej, w  k tó re j
są. w ystępu ją  równocześnie 
A le  problem  is tn ie je . Przede 
w szystk im  dlatego, że w  zawo­
dzie nauczycie lskim  ja k  w  żad­
nym  in n ym  potrzebna jest sta­
b ilizacja .

B a rba ra  2 Y Ł K IE W IC Z

bości systemu ekonomłczno-finon- 
sowego. Wszystko razem złożyło 
się na spadek efektywności in­
westowania i ło jest przyczyna, 
dla której bardziej wyprzedzaliś­
my innych pod względem nasile­
nia inwestycji niż pod względem 
stopy wzrostu dochodu narodowe­
go.

Dlatego na V Plenum KC PZPR 
w 1976 r. postanowiono dokonać 
swoistego przegrupowania: zmniej 
szyć udział inwestycji w docho­
dzie narodowym i. skoncentrować 
się na inwestowaniu w branże pa­
liwowo-energetyczne i przetwór- 
czo-konsumpcyjne. Nie było to 
posunięcie jednorazowe, lecz wi­
dziana w perspektywie przynaj­
mniej 15 lat nowa filozofia in­
westowania i rozwoju. Również w 
Wytycznych na VIH Zjazd partii 
filozofia ta znajduje jednoznaczny 
wyraz w sformułowaniu, iż „w  
latach 1981-85 udział inwestycji 
w dochodzie narodowym do po­
działu powinien się kształtować 
poniżej 20 proc.”  Przypomnę zaś 
w tym miejscu, że w latach 1974- 
75 na inwestycje przeznaczaliśmy 
ok. 28 proc. dochodu narodowe­
go, a jeszcze w ub. roku —  26 
proc.

Czy z faktu, te  tok znacznie 
ograniczymy front inwestycyjny, 
wynika, że rozwijać się będziemy 
wolniej niż w latach poprzednich? 
Otóż jeśli tempo rozwoju kraju 
mierzyć nie tylko suchymi wska­
źnikami, ale także tym, czym te 
wskaźniki są nasycone — odpo­
wiedź na postawione pytanie mo­
że być negatywna. Może, ale nie 
musi; wszystko zależy od tego, 
w jakim stopniu głównym czyn­
nikiem dynamizującym rozwój uda 
nam się uczynić jakość i efek 
tywność gospodarowania oraz in­
westowania. Jeśli jednak nawet 
w optymalnych układach stopa 
wzrostu gospodarczego Polski u 
stabilizuje się na poziomie 3— 5 
proc., nie będzie w tym nic zdroż­
nego, gdyż osiągnąwszy pewien 
pułap, nie sposób utrzymać bar­
dzo wysokiego tempa marszu.

W dekadę lat osiemdziesiątych 
wejdziemy przede wszystkim ze 
znacznie skromniejszymi zasoba­
mi pracy i to jest też przyczyna, 
dla której nasze chęci in w e s ty ­
cyjne — w c ią ż  orzecież niemałe 
—* będziemy musieli poskromić.

Bilanse kadrowe I materialne 
sprawiają, że nowe inwestycje bę­
dziemy musieli podejmować z 
wielką rozwagą I głównie w dzie­
dzinach bądź to składających się 
na infrastrukturę gospodarki, bądź 
to gwarantujących wysoką ren­
towność, bądź to zaspokajających 
podstawowe potrzeby społeczne. 
Innymi słowy —  wysiłek inwesty­
cyjny przyjdzie skupić przede 
wszystkim na takich dziedzinach, 
jak m. in. energetyka, górnictwo, 
transport, przemysł maszynowy, 
rolno-spożywczy, mieszkaniowy i 
drobny.

Jednakże samo skrócenie fron­
tu nie spowoduje poprawy efek­
tywności inwestowania, choć 
przez skrócenie cykli bardzo się 
do tego przyczyni. Wytyczne pre­
cyzują dość dokładnie, że punkt 
ciężkości spoczywać musi na lep­
szym programowaniu, projektowa­
niu I finansowaniu Inwestycji oraz 
na skuteczniejszym rozliczaniu i 
inwestorów, i wykonawców z ja­
kości I dyscypliny inwestowania. 
Nie są to warunki łatwe do speł­
nienia —  wymagają doskonalenia 
systemu planowania i zarządza­
nia gospodarką w kierunku po­
prawy synchronizacji centralnej z 
jednej strony, zaś rozszerzenia* 
działania mechanizmów ekonomi­
cznych —  z drugiej.

Nie są ło sprawy nowe; od k il­
ku lat tego typu zmiany w na­
szej gospodarce zachodzą ł po­
litykę tę trzeba kontynuować. 
Pewna ociężałość sarnej inwesty­
cyjnej materii sprawia, źe na o- 
fekty zmian w tej dziedzinie trze­
ba jednak czekać dłużej niż w 
jakiejkolwiek innej. Im szybciej 
jednak wszystkie strony zaanga­
żowane w procesy inwestycyjne 
zrozumieją, że w nodchodzących 
łatach więcej będzie zależało od 
„lep ie j”  niż od „w ięcej” , tym 
szybciej te efekty staną się od­
czuwalne.

Tomasz JEZIORAŃSKI

Impregnowane...
elewacje

Z E S P Ó Ł ra c jo n a llz a  to ró w  z K o m  
b in a tu  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  
w  Ł o d z i o p ra c o w a ł sk ła d  now ego  
p re p a ra tu  s ilik o n o w e g o  służącego 
do  tz w . Im p re g n a c ji i  k o n s e rw a ­
c j i  ty n k ó w . S p ry s k a n ie  n im  no ­
w y c h  e le w a c ji b u d y n k ó w  u  o d g a r­
n ia  je  na d z ia ła n ie  z w ią z k ó w  che­
m ic z n y c h  l  w o d y . zm n ie jsza  p rz y ­
czepność b ru d u  i  w y d a tn ie  p o d ­
n o s i ic h  w a lo ry  te rm o iz o la c y jn e . 
P o n a d to  — ja k  w y k a z a ły  d o ś w ia d ­
czen ia  — p re p a ra t ó w  d w u k ro tn ie  
zw iększa  trw a ło ś ć  Im p re g n o w a n y c h  
m im e le w a c ji,  co p o z w o li w  k o n ­
s e k w e n c ji u zyska ć  d o d a tk o w e  
oszczędności ro b o c iz n y  ł  k o s z tó w  
m a te r ia ło w y c h . O b liczo n o , że na 
k a ż d y c h  10 ty s . m  k w . t y n k u  za­
oszczędzić będz ie  m ożna  w  te n  
sposób ponad 2 m in  zł.

P o m y s ł łó d z k ic h  ra c jo n a liz a to ­
ró w  zastosow ano e k s p e ry m e n ta ln ie  
na  trz e c h  n o w o  w zn ie s io n y c h  bu ­
d y n k a c h  w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  Ł o ­
dz i. W e d łu g  o p in i i  sp e c ja lis tó w , 
p re p a ra t te n  s to so w a n y  b yć  m o ­
że ta kże  p rz y  k o n s e rw a c ji t y n ­
k ó w  na p o d d a w a n y c h  re k o n s tru k ­
c j i  o b ie k ta c h  z a b y tk o w y c h .

JAMES CLAVELL
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G rey zaklą ł, ale nie z w o ln ił k roku , nie zwracając  

uw ag i na stek w yzw isk , k tó ry m i ob rzuc ił go s trażn ik . 
Jednakże tym  razem  Shagata nie pobiegł za tym  
„p rze k lę tym , zawszonym jeńcem ” , żeby poduczyć go 
uprzejm ości, ponieważ cieszył się, że oddał ju ż  pie­
niądze i  chc ia ł ja k  na jszybcie j w róc ić  na posterunek.

r— G lin y  — doszedł zza brezentow ej zasłony pona­
g la jący szept M  axa.

K ró l zagarnął banknoty, w yb ieg i spod daszku i  
szepnął w  pędzie do Townsenda: —  Z m yka j stąd. Po­
w iedz T im senow i, że m am  forsę i  zapłacę późn iej, ja k  
się uspokoi.

Townsend zn ikną ł.
—  Chodź, Peter.
K ró l ruszy ł p ierw szy w ślizgu jąc się pod barak. W 

te j sam ej C hw ili zza rogu w y ło n ił się Grey.
— Nie ruszać się, w y  d w a j!  —  k rzykną ł.
— T a k  jest, panie kap itan ie  —  odezwał się dem on­

stracy jn ie  u k ry ty  w  cien iu  M ax  i  razem z  Texem  za­
szli G rey ow i drogę, osłania jąc K ró la  i  M arlo  we’a.

—■ Nie wy. — G rey p róbow a ł przecisnąć się pom ię­
dzy n im i.

— Przecież kazał pan nam  się zatrzymać... — m ó­
w i ł bezczelnie M ax, i  cofa jąc się, zastępował G reyo- 
w i drogę.

G rey z wściekłością przedarł się przez n ich  i  rzu ­
c i ł  w  pościg pod barak.

K ró l i  M arlow e zdążyli tymczasem wskoczyć do ro ­
w u  pod barakiem  i wydostać się z niego po d ru g ie j 
stronie. Ścigającem u ich G reyo w i zabiegła teraz drogę 
następna grupa.

G rey dostrzegł uciekających, gdy pęd z ili c o  s ił w  
nogach pod m urem  w ięz ien ia  i  zaa larm ow ał swoich  
rozstaw ionych w  pogotow iu  ludz i. Żandarm i w ysz li z 
u k ryc ia  obsta io ia jąc teren pom iędzy m u ra m i w ięzie­
n ia  oraz pom iędzy w ięz iennym  m urem  a ogrodzeniem  
z d ru tu  kolczastego.
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„Z Ł O T A  B R A M A ”  — k a te ­
d ry  św. W ita  w  Pradze — n a j- 
p ie k ire jsze j czeskiej bud ow li 
go tyck ie j.

C A F -K Ioś

—  Tędy  —  rzu c ił K ró l w skaku jąc przez okno do 
baraku Timsena. N ik t z obecnych w  baraku nie zw ró ­
c i ł  na n ich uw agi, a le w ie lu  dostrzegło zgrubienie pod 
koszulą K ró la.

Przebiegli przez barak i  w yp a d li d rzw iam i. O słania­
jąca ich ucieczkę grupa A u s tra lijc zykó w  p o ja w iła  się 
aku ra t w  c h w ili gdy do okna dopadł zdyszany Grey, 
k tó re m u m ignę ły  w  przelocie postacie uciekających. 
G rey obiegł barak.

— K tó rędy pobiegli? M ów cie! K tó rędy!?  —  k rzy ­
czał chaotycznie.

— Kto? K to , panie kapitanie?  — odp a rł m u chór 
głosów.

G rey przecisnął się pom iędzy A u s tra lijc zyka m i i  
w yb ieg ł na o tw a rtą  przestrzeń.

— Wszyscy na m iejscach, panie kap itan ie  —  za. 
m eldow ał żandarm , k tó ry  do niego podbiegł.

— Dobrze. Daleko nie mogą uciec. Nie odważą się 
porzucić pieniędzy. Zaczynam y ich okrążać. Przekaż­
cie reszcie.

K ró l i  M arlow e b ieg li w łaśnie ku północnem u na­
ro żn iko w i w ięzienia, ale za trzym a li się

— Jasna cholera! — zaklą ł K ró l.
Tam  gdzie pow inna się znaleźć grupa A u s tra lijc zy ­

ków  m ająca przeszkadzać pościgowi, s ta li jedyn ie  lu ­
dzie Greya. Pięciu żandarm ów.

— Co teraz? — spyta ł M arlowe.
— M usim y się w rócić. Szybko!
Biegnąc K ró l zastanaw iał się, co, do d iabla , n ie w y  

pa liło . I  nagle znalazł odpowiedź. Drogę zagrodziło  
im  czterech mężczyzn z k ija m i w  ręku.

— D aw aj forsę, koleś, je ś li n ie chcesz dostać po 
żebrach — usłyszał.

Z ro b ił u n ik  i  m ając M arlow e 'a  u boku zaatako­
wał. Runął całyrrt c ia łem  na jednego z mężczyzn, a 
innego kopnął m iędzy nogi. M arlow e zablokow ał cios, 
zaciskając zęby, żeby nie k rzyknąć z bólu, k iedy k i j  
obsunął się po jego chore j ręce i  w y rw a ł napastn iko­
w i broń. C zw arty  rabuś loz ią ł nogi za pas i  w s iąk ł w  
ciemności.

— P ryska jm y stąd — pow iedzia ł zdyszany K ró l.
Pobiegli. Czuli na sobie śledzące ich spojrzenia i

lada chw ila  oczekiw a li kolejnego ataku. Nagle K ró l 
stanął ja k  w ry ty . ,

— Uwaga! G rey!

f c d n )
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W  sobotę spotykamy się pod Wołczkowem

Daniel Olbrychski wystąpi 
w... gonitwie za lisem

(Dokończenie ze s tr. 1) dą do W ołczkowa wszyscy zgło szą, aby automobiliści na teren go- 
szeni do im prezy  —  bedzie to  ,n itw y dojeżdżali od strony Wołcz- 

SZCZE C ISTSK I  sobotni b ieg na jw iększy  z dotychczas prze- B°” zeczePh T o w l? m ' 
za lisem , zapowiada się w ięc prowadzonych biegów w  na- bokie—Woiczkowo będzie duży 
bardzo a tra kcy jn ie . Jeśli do ją - szym w ojew ództw ie . ru c h  pieszy. D ro g ą  tą będą także

Jeźdźców, kon ie  i  zaprzęgi d° ieMżać transporty z końmi.Na przystani JK AZS

Spotkanie
z podróżnikiem
W  SOBOTĘ o godz. 17 na 

przys tan i Jacht K lu b u  AZS 
p rzy  ul. Przestrzennej, odbę­
dzie się spotkanie z żeglarzem 
i podróżn ik iem  — Bohdanem 
Zaha jk iew iczem , k tó ry  opowie 
o swych podróżach, a także 
przygodach ja k ic h  doznał w  re j 
sach przez W ie lką  Rafę K o ra ­
lową, podróżach row erem  przez 
Newadę i K a lifo rn ię  oraz auto­
stopem orzez A u stra lię .

O „Platynową 

Szachownicę”

Turniej OHP
B L IS K O  200 u c z e s tn ik ó w  w z ię ło  

u d z ia ł w  w o je w ó d z k im  tu rn ie ju  
szachow ym  O H P  o ..P la ty n o w a  
S zachow n icę ”  k tó re g o  o rg a n iz a to ­
re m  b y ła  W o je w ó d zka  K om enda  
O H P  W  k o n k u re n c j i  d ru ż y n o w e  
z w y c ię ż y ł zespół 40-7 O H P  im . Sy­
n ó w  P u łk u  p rz y  S to czn i im . A  
W a rsk ie g o . D ru g ie  m ie jsce  w y w a l­
czy ła  d ru ż y n a  40-2 O H P  P o lice , a 
t rz e c ie  szachiści z 40-18 O H P  D ą­
b ie . W  ro z g ry w k a c h  in d y w id u a l­
n y c h  na lepszy  b y ł R. B ogdańsk i 
(40-13 O H P  G ry f ic e )  p rzed  K . D ro ­
ż y ń s k im  (40-3 O H P  D ą b ie ) i  J . K u r -  
d z ie le w icze m  (40-2 O H P  P o lice ). 
W śró d  c z ło n k ó w  k a d ry  O H P  p ie rw ­
sze m ie jsce  z a ją ł M . P ro k o w s k i 
(40-17 O H P  P y rz y c e ) w yp rze d za ją c  
Z . L is ie c k ie g o  i  M . R ze źn iko w sk ie - 
go (o b a j 40-12 O H P  D ąb ie ). Z w y ­
c ię zcy  poszczegó lnych  k o n k u re n c j i  
w ezm ą u d z ia ł w  tu r n ie ju  c e n tra l­
n y m . k tó r y  odbędz ie  się 24 1 25 l i ­
stopada  w  P o zn a n iu . (e)

Zapisy do sekcji
O G N IS K O  T K K F  R E K R E A C JA  

p rz y jm u je  d o d a tk o w e  zap isy  do 
s e k c ji k a ra te  g im n a s ty k i re k re a ­
c y jn e j d la  pa ń  i  h a ta - jo g a . I n fo r ­
m a c ji  u d z ie la  i  za p isy  p rz y jm u je  
s e k re ta r ia t  o g n iska  u l.  O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u  3 co d z ie n n ie  w  godz.

S E K C JA  ju d o  G K S  A rk o n la  
ogłasza n a b ó r c h ło p c ó w  w  w ie k u  
la t  13. C h ę tn i m ogą  zgłaszać sie 
w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i  p ią tk i o 
godz. 15.30 w  h a l i  na to rz e  k o la r ­
s k im  p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego .

O G N IS K O  T K K F  G IM N A S T Y C Z ­
N E  z a w ia d a m ia , że w  p o n ie d z ia łk i 
c z w a r tk i i  p ią tk i  na L o d o g ry fie  
p rz y jm o w a n e  będą zap isy  do se k c ji 
g im n a s ty k i k o re k c y jn e j d la  d o ro ­
s łych . Z a ję c ia  o d b yw a ć  się beda 
w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i od godz,

Express Lotek 
11— 13—19—32—41 
Zakłady olimpijskie 

2—3— 17—33—35—47 
Mały Lotek

zobaczymy n a jp ie rw  podczas 
prezentacji, k tó ra  rozpocznie 
się o godz. 12. Potem, gdy 
wrócą z te renow e j trasy, w  
czasie samej gon itw y.

Jeźdźców  i  k o n ie  będz ie  m ożna 
p o d z iw ia ć  ta k ż e  w  tra k c ie  k o n k u r ­
su s k o k u  w z w y ż  na k o n iu .  O dbę­
d z ie  się w  ty m  czasie g d y  k o n n i 
z n a jd o w a ć  s ię  będą na te re n o w e j 
tra s ie . D o  k o n k u rs u  zg łoszono 12 
z a w o d n ik ó w  a w ś ró d  n ic h  Janusza 
B o b ik a , M iro s ła w a  Ś lu s a rc z y k a  i  
A d a m a  P ró k u le w ic z a  z N o w ie lic  
o ra z  W a c ław a  P ączka  z K o łb a cza  
i  B ogus ław a  Ja re c k ie g o  z A K J . 
K o n k u rs  zap o w ia d a  s ię  w ię c  b. 
a t ra k c y jn ie .  S ądz im y, że będą s ię  
podobać p u b lic z n o ś c i ta kże  p rze ­
ja z d y  zap rzęgów  k o n n y c h . P rz e w i­
d u je  s ię , że w y s ta r tu je  m in im u m  
os iem  zaprzęgów .

T R A D Y C Y J N IE  ju ż  o rg a n iz o w a ­
ne będą p rz e ja ż d ż k i d la  p u b lic z ­
ności na pow ozach  o ra z  pod 
.w ie rzch . D o  d y s p o z y c ji szczec in ian  
p rzeznaczono 2 k u c e  1 dw a  k o n ie  
na lo n ż y . O c zyw iśc ie  a tra k c je  po ­
m yś la n o  g łó w n ie  d la  n a jm ło d s z y c h  
o b y w a te li naszego m ia s ta .

Jeźdźców  w  V I I  g o n itw ie  p o p ro ­
w a d z i p . Z b ig n ie w  H e rk a , k tó r y  
z g o d z ił s ię  p e łn ić  fu n k c ję  m a ste ­
ra.

Zb . H e rk a  p o je d z ie  na k o n iu  B an 
k ie r .  N a to m ia s t „ l is e m ”  z o s ta ł je ź ­
dz iec  L K S  R u b ie ż  z D o b re j Szcze­
c iń s k ie j,  M ic h a ł W a s iu k ie w ic z , 
k tó r y  u c ie k a ć  będz ie  na k o n iu  
„C ze re m ch a ” . B ędz ie  to  tru d n a  u -  
c ieczka  — w  pogoń ru szy  b lis k o  
70 k o n n y c h . M . W a s iu k ie w ic z  je s t 
je d n a k  z n a k o m ity m  jeźdźcem  i  n ie  
ła tw o  — ja k  tw ie rd z ą  z n a w c y  — 
będzie  ze rw ać  p rz y w ią z a n ą  do jego  
ra m ie n ia  l is ią  k itę .

A W IĘ C  w  sobotę spotyka­
m y się o godz. 12 na pod w o i 
czkow skich błoniach.

Bokserzy nie tracą nadziei

W IE M Y , że w ie lu  szczec in ian  
w y b ie rz e  słę na  Im p re zę  w ła s n y m i 
sam ochodam i. O rg a n iz a to rz y  p ro -

Finał wojewódzki

Sztafetowe biegi
przełajowe

W  Ś W IN O U JŚ C IU  o d b y ł s ie  f in a ł 
w o je w ó d z k ic h  b ie g ó w  s z ta fe to w ych , 
w  k tó ry m  s ta r to w a ło  b lis k o  400 
d z ie w czą t i  ch ło p c ó w  ze szkó ł pod­
s ta w o w y c h  1 pon a d p o d s ta w o w ych . 
W  k o n k u re n c j i  d z ie w czą t na d y ­
s tans ie  10X800 m  w ś ró d  szkó ł p od ­
s ta w o w y c h  z w y c ię ż y ły  uczenn ice  
ZSG G ry f in o  przed  SP 3 G ry f ic e  
i  SP 5 S ta rg a rd . W  k la s y f ik a c j i  
szkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych  p ie rw sze  
m ie jsce  z a ję ły  dz iew czę ta  z ZSZ 
G ry f in o  w y p rz e d z a ją c  Z S Z  G r y f i ­
ce i  ZSR  S ta rg a rd . W śród  c h ło p ­
ców  ze szkó ł p o d s ta w o w ych , k tó ­
rz y  s ta r to w a li na d ys ta n s ie  10X1000 
m  z w y c ię ż y li re p re z e n ta n c i ZSG 
D o lice  przed  SP 10 S ta rg a rd  i  SP 6 
Ś w in o u jś c ie  U czn io w ie  szkó ł po­
n a d p o d s ta w o w ych  u c z e s tn ic z y li w  
szta fec ie  10X1500 m. N a jle p s z y m i w 
te j g ru p ie  o k a z a li się re p re z e n ta n ­
c i ZSR S ta rg a rd . D ru g ie  m ie jsce  
w y w a lc z y ł zespół ZSR P ło ty  a 
trz e c ie  T e c h n ik u m  K o le jo w e  Szcze­
c in . (e>

Kolorowe kartk i i duży niesmak

Węgry -  Polska 2:0
W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  żen ie  w y w a r ła  n ie  t y lk o  s łabą g rą . 

p iłk a rs k ie g o  tu r n ie ju  o lim p ijs k ie g o  Osobna sp ra w a , to  n ie s p o rto w e  za- 
„M o skw a -8 0 ”  W ę g ry  p o k o n a ły  w  ch o w a n ie  s ię  p o ls k ic h  p i łk a rz y  na 
M is k o lc u  P o lskę  2:0 (1:0). P o lscy  b o is k u . W  k i lk u  s y tu a c ja c h  p o tra -  
p iłk a rz e  z a k o ń c z y li u d z ia ł w  e l im i-  c i i i  zu p e łn ie  n e rw y , n a d m ie rn ie  
n a c ja ch  o lim p ijs k ic h .  O  ty m ,  k to  o s tro  re a g o w a li na fa u le  r y w a li  
a w a n su je  z g ru p y  I  —  CSRS czy  czy  na decyz je  sędziego. W  e fe kc ie  
W ę g ry , za d e cyd u ją  d w a  m ecze m ię  — k o lo ro w e  k a r t k i  i  d u ży  n ie sm a k  
dzy ty m i d ru ż y n a m i. p o w s ta ły  w  w y n ik u  p o s ta w y  na -

P O L S K A : B u rz y ń s k i — S ro ka  szych  z a w o d n ik ó w . O d d z ie ln y  ro z - 
M a je w s k i, Janas, W o jto w ic z  — M i-  « z ia ł te g o  m eczu, to  sędz iow an ie , 
łoszew icz , "W ó jc ic k i (F a b e r), L ip k a , R u m u ń s k i a rb ite r  R a inea  m om e n - 
C h o jn a c k i (M a łn o w ic z ), A d a m c z y k , z a g u b ił s ię  na b o is k u , w y d a ­
l i  us to . waJ w ie le  sp rzecznych  d e c y z ji.

Z O Ł T E  k a r t k i :  T a ta r  (W ę g ry ) o - czy m  P rz y c z y n ił s ię  do zaostrzen ia  
raz K u s to , M a łn o w ic z  i  B u rz y ń s k i.  S ry .
C ze rw ona  k a r tk a :  S ro ka . S ędzio - _____ __
w a ł R u m u n  — R a inea . J U G O S Ł A W IA  — C YPR  5:#

W  B A R D Z O  k ie p s k im  s ty lu  za- _ . _ _ T_
k o ń c z y li p o lscy  p iłk a rz e  s w ó j u -  ^ . N O V IM  S A D Z IE  ro zeg rano  
d z ia ł w  e lim in a c ja c h  o l im p ijs k ic h ,  e lim in a c y jn e  s p o tk a n ie  g r . I I I  p i l -  
M a r tw l n ie  t y lk o  p o ra ż k a . ' W ę g rz y  k a rs k ic h  m is trz o s tw  E u ro p y  Ju g o - 
w y g ra l l  zas łużen ie , g r a l i  rozsąd - sJaw te  — C y p r. Z w y c ię ż y ła  Ju g o - 
n ie j,  b a rd z ie j sku te c z n ie . M ecz s ta ł s łaW ła 5:0. 
na p rz e c ię tn y m  p o z io m ie , m om e n ­
ta m i w rę c z  na b a rd zo  s ła b y m . O

Stal Stocznia
przed ostatnią próbą

TEGO RO CZNE ro z g ry w k i o Szczecinianie ju ż  dw u kro tn ie  
m istrzostw o I I  l ig i w  boksie w yw a lczy li p raw o ubiegania' 
dobiegają końca. W  najb liższą się o wejście do grona n a jle p - 
niedzie lę poznam y zwycięzców szych zespołów w  k ra ju , je d - 
czterech grup, k tó rzy  ubiegać nak  do te j po ry  bez powodze- 
się będą o awans do e ks tra k la - nia. Tegoroczna, trzecia próba 
sy. Czy w śród te j czw órk i zna j- będzie dla n ich  n iezm iern ie 
dzie się drużyna S ta li Stocz- trudna . A b y  zrealizować cel 
nia? stoczniowcy muszą n a jp ie rw  zo­

stać zwycięzcam i w  grupie. Do' 
tego potrzebne jest jednak zw y­
cięstwo nad dotychczasowym  
lide rem  — drużyną M ZK S  
K n u ró w  aż 18:2! Po jedynek ten 
odbędzie się w  niedzielę na 
r in g u  WDS. W ygrana w  tak  
w ysok im  stosunku spowodowa­
łaby, że d ru żyn y  te zrów na ły ­
by się pun k tam i. W te j s y tu ­
ac ji, zgodnie z regulam inem  
PZB, decydować będzie b ilans 
w a lk  w  ka tego rii c iężkie j. W 
pierw szym  spotkaniu, na r in g u  
w  K n u ro w ie , K uskow sk i poko­
na ł 2:1 Rybińskiego.

J A K  w y n ik a  z ro z m o w y  p rze p ro ­
w a d zo n e j z tre n e re m  A . S ie m iń ­
sk im , m im o  zd e cyd o w a n ie  n ie k o ­
rz y s tn e j s y tu a c ji,  zespół S ta ll 
S to czn ia  n ie  re z y g n u je  z o s iągn ię ­
c ia  w y n ik u  u p ra w n ia ją c e g o  go do  
d a lszych  w a lk  o aw ans. Z a ró w n o  
t re n e r  ja k  i  b o k s e rz y  n ie  t ra c ą  
n a d z ie i. W szyscy p ra c u ją  w  poc ie  
czo ła , b y  w y k o rz y s ta ć  szansę. W  
w a lce  o ta k  dużą s ta w k ę  tru d n o  
w y ty p o w a ć  fa w o ry tó w  w  poszcze­
g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  w a g o w ych . 
Je d n o  je s t pew ne , że a b y  w y g ra ć  
z p rz e c iw n ik ie m  trzeba  będz ie  dać 
z s ieb ie  w szys tko . D o  tego  s p o tka ­
n ia  gospodarze p rz y s tą p ią  w  sw ym  
n a js iln ie js z y m  sk ła d z ie  a w ię c  ju ż  
z K u s k o w s k im  i  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j z O b a rza n k ie m . D la  p rz y p o m ­
n ie n ia  p o d a je m y , że p ie rw s z y  po­
je d y n e k , ro z e g ra n y  na r in g u  w 
K n u ro w ie ,  z a k o ń c z y ł s ię  zw y c ię ­
s tw e m  s to czn io w có w  11:9.

(k>

Podnoszenie ciężarów

występie d ru ż y n y  p o ls k ie j n ie w ie ­
le  m ożna p o w ie d z ie ć  do b re g o . N asi 
p iłk a rz e  d a l i  sob ie  n a rz u c ić  s ty l 
g ry ,  o d p o w ia d a ją c y  W ę g ro m . P o ­
la c y  n ie  p o t r a f i l i  u c h w y c ić  in ic ja ­
ty w y ,  stąd  też n ie m a l p rze z  całe 
s p o tk a n ie  to n  w y d a rz e n io m  na  b o i­
sku  n a d a w a ła  d ru ż y n a  w ę g ie rska . 
N a jw ię k s z y m  m a n k a m e n te m  g ry  
p o ls k ie j d ru ż y n y  b y ła  w rę c z  bez­
n a d z ie jn a  sku teczność p od  b ra m k ą  
V e reba . W  s y tu a c ja c h  n a w e t n a j­
b a rd z ie j d o g o d n ych , p o ls c y  p i łk a ­
rze  fa ta ln ie  p u d ło w a li.  Ju ż  w  
p ie rw s z e j m in u c ie  m eczu d ru ż y n a  
p o lska  m o g ła  p ro w a d z ić  2:0, a le  
C h o jn a c k i i  K u s to  n ie  p o t r a f i l i  
w y k o rz y s ta ć  z n a k o m ity c h  o k a z ji. 
Id e a ln e  s y tu a c je  s trz e le c k ie  oprócz 
w y m ie n io n y c h  za p rz e p a ś c ili A d a m ­
c z y k  i  M a łn o w ic z . G d y b y  choc iaż 
część z n ic h  w y k o rz y s ta l i ,  w y n ik  
na p e w no  b y łb y  in n y .

S P O T K A N IE  w  M is k o lc u  b y ło  
m eczem  n ie  w y k o rz y s ta n y c h  s y tu a ­
c j i .  gospodarze  ró w n ie ż  k i lk a k r o t -

czym  W ę g rzy  w y p ra c o w a li 
w ie c e j o k a z ji n iż  nasz zespół. 

Nasza d ru ż y n a  n ie  na jle p sze

Polscy piłkarze ręczni 
pokonali mistrzów świata

Ś W IE T N IE  s p is u ją  s łę  p o lscy  p i ł ­
k a rz e  rę c z n i, uczes tn iczący  w  t u r ­
n ie ju  o P u c h a r Ś w ia ta . P o lska  od ­
n io s ła  d ru g ie  zw y c ię s tw o  p o k o n u ­
jąc ty m  razem  w  L a n d s k ro n ie  ze­
sp ó ł a k tu a ln e g o  m is trz a  św ia ta  
R F N  15:11 (8:5). W  d ru g im  s p o tka ­
n iu  N R D  p o k o n a ła  S zw ecję  
(13:9).

T A B E L A  G R U P Y
1. P o lska 4:0 34—27
2. N R D 2:2 38—38
3. R FN 2:2 26—29
4. S zw ecja 0:4 33—37

W Y N IK I  s p o tka ń g ru p y  B : ZSRR
D a n ia  18:14 (10:7), Ju g o s ła w ia  

W ę g ry  21:22 (11:14).
CZV- T A B E L A G R U P Y  B
P rz y 1. ZSRR 4:0 42— 33

sobie 2. D an ia 2:2 31—30
3. W ę g ry 2:2 41—45

w ra - 4. J u g o s ła w ia 0:4 33—39

Konkurs „R a tu jm y tonących 79“  ^ 5693 godziny. D rug ie  m ie j 
sce za ję li ra to w n icy  WOPR 
dzia ła jący p rzy W ojewódzkim

l i lra  prasa ratowników S0F3
Z A R Z Ą D  W ojew ódzki W OPR liczbę godzin przepracow anych O środku W OPR (k ie ro w n ik  Ze- 

dokonał ana lizy przebiegu kon- społecznie p rzy  konse rw ac ji non Dowhań), a trzecie zesoół 
kursu „R a tu jm y  Tonących 79”  sprzętu, pa tro lach na lądzie i z N owogardu (k ie ro w n ik  J r -  
W  ry w a liz a c ji te j, k tó ra  odby- wodzie. Pierwsze m iejsce w nusz K łosow ski). O dobre j p ra ­
wa się corocznie pod pa trona - konku rs ie  za ję ła drużyna cy w szystkich  członków  WOPR 
tern re d a kc ji „K u r ie ra  Szcze- W OPR p rzy szczecińskiej W SM  w o jew ództw a szczecińskiego 
cińskiego” ,. s ta rtow a ło  w  tym  spraw u jąca opiekę nad plażą w  świadczy fa k t, że tam  gdzie 
sezonie 50 d rużyn  WOPR. Do D ziw now ie . Członkow ie tego ze- dz ia ła ły  d rużyny  „w op row ców ”  
. in a łu  konku rsu  za k w a lifik o -  społu, którego k ie ro w n ik ie m  w sezonie 1979 n ie zanotowano 

ouu zi za siedem zespołów. P unk jest Jacek Roening, u ra to w a li żadnego w ypadku  utonięcia,
po 1 304 zł, za 3 t r a f .  — kowano m iędzy in n y m i liczbę u -  przed utonięciem  cz te ry  osoby.

danych a k c ji ra to w n iczych  oraz Ponadto p rzepracow ali społecz- (e)

LO S O W A N IE  I
10—14— 16—30—33

LO S O W A N IE  I I
4—7—12—24—32

C z te ro c y fro w a  k o ń c ó w k a  b a n d e ro li: 
3427

Duży Lotek płaci
L O S O W A N IE  I

Za 5 t r a f .  z w y k ł. -  po 26 500 z! 
za 4 t r a f  — po 356 z ł za 3 t r a f  po 
23 zł

LO S O W A N IE  I I

4 ^ r a f  Ł r a f ’ ~  «»? ° 'k  61 000 Z ł Za 
PO 89 z ł.

Nasi reprezentanci
zwyciężają

W  B IA Ł O G A R D Z IE  odb y ły  
się m iędzyokręgowe zawody w 
podnoszeniu ciężarów w  kate­
g o rii ju n io ró w . Reprezentacja 
Szczecina złożona z c iężarow­
ców Chem ika Police i  Energe­
tyka  G ry fin o  zajęła w  te j r y ­
w a liza c ji pierwsze m iejsce — 
2428 pkt., wyprzedzając B ia ło ­
gard — 1330 p k t. i  Kosza lin  — 
1159 pkt.

A  oto ciekawsze w y n ik i ja ­
k ie  osiągnęli nasi reprezentan­
c i w  dw ubo ju : waga do 67,5 kg
— M iros ław  Lew andow ski 220 
kg, Jan G raczyk 205 kg, waga 
do 75 kg — K rzysz to f M ile r  
227 kg, waga do 90 kg — Grze­
gorz Podszus 247,5 kg. <e>

Karfingcwcy wyłonili 
mistrzów okręgu

W  U B IE G Ł A  n ie d z ie lę  na to rze  
k a r t in g o w y rn  w  S zczecin ie  roze­
g ra n o  IV  i  za razem  o s ta tn ią  e l i ­
m in a c ję  k a r t in g o w y c h  m is trz o s tw  
o k rę g u  w  k a te g o r i i  m ło d z ie żo w e ! I  
p o p u la rn e j. T y tu ł  na jlepszego  k ie ­
ro w c y  w  k a te g o r i i  m ło d z ie ż o w e j 
z d o b y ł D a r iu s z  G ó rs k i M S M  ,.G ry - 
f ia ”  — 397 p k t . .  k tó r y  w y p rz e d z ił 
swego k o le g ę  k lu b o w e g o  S ła w o m i­
ra  Ż u ra w s k ie g o  — 383 p k t .  i  K rz y ­
szto fa  Że reb ieca  (P a łac M ło d z ie ży )
— 362 p k t  N a to m ia s t m is trz e m  
o k rę g u  w  k a te g o r ii p o p u la rn e j zo­
s ta ł R om an  B a n k ie w ic z  K M  ..T ra n s  
b u d ”  T y tu ł  w ic e m is trz o w s k i p rz y ­
p a d ł w  u d z ia le  S ła w o m iro w i Ż u ­
ra w s k ie m u  (M SM  „ G r y f ia ” ) — 380 
p k t. a trz e c ie  m ie jsce  z a ja ł Da­
riu s z  G ó rs k i ró w n ie ż  z M S M  ..G ry ­
f ia ”  — 374 p k t.

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j w  k a ­
te g o r ii m ło d z ie ż o w e j z w y c ię ż y ł 
M S M  „ G r y f ia ”  — 764 p k t. przed 
K M  „T ra n s b u d ”  — 725 p k t .  i  Pa­
łacem  M ło d z ie ż y  — 715 p k t .  M ia ­
no  na jlepszego zespołu k a te g o r ii 
p o p u la rn e j zd o b y ł K M  ..T ra n s ­
b u d ”  — 767 p k t .  przed  M S M  ..G ry ­
f ia ”  — 762 i  M D K  S ta rg a rd  — 723 
p k t .  (jk>
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C Z W A R TE K ,
15 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
A lb e rta , Leopolda 

JUTRO :
Edm unda, G e rtru d y

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

drobny deszcz. Temp. do 4 
st. W ia try  słabe i  u m ia rko ­
wane, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  998,7 hP a  (743,1 
m m  H g). W  c ią g u  d n ia  n ie * 
w ie lk i  spadek c iś n ie n ia .

w y ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z n e g o : 
P o r tre t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
c h o d n ie g o  g. 11-17: K L U B  „13 
M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — M a la r­
s tw o  B o g n y  S k w a rc z y ń s k ie j-S z y m - 
k o w ś k ie j i  H a lin y  W iś n ie w s k ie l:  

_ G A LE 1U A  „F A C T U M ”  — B. K rz y -  
w ous tego  — W ystaw a  fo to g ra f ic z ­
na ..D z iecko ”  g . 13—18. S A L O N  
A R T Y S T Y C Z N Y  — p l. H o łd u  P ru ­
sk iego  8 — m a la rs tw o  G u id o  Rec­
ka  — o tw a rc ie  g . 14.

DYŻURY

14.25 E x - l ib r is .  14.50 S k a rb ie c . 15.15 
„M e c h a n iz a to rz y ” . 15.40 Pegaz. 16.30 
J . f ra n c u s k i (k o l.) .  17 K in o  n a j­
m ło d szych  ..C z ip ”  (k o l.) .  17.25 S tu ­
d io  S p o rt (k o l.). 17.55 Pegaz m ło ­
d y c h  (k o l.) .  18.25 K lu b  Jazzow y
S tu d ia  ..G am a”  (k o l.) .  19.10 K r o n i­
ka  ( lo k .) . 19.30 W ie czó r z d z ie n n i­
k ie m  (k o l.) . 20.15 T e a tr  W sp o m n ie ń  
— 1969 — „B u rz a ” . 21.55 „24 go d z i­
n y ”  (k o l.) .  22.05 W ie czó r f i lm o w y .

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7:
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j -f- Z d u n o w o : PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  SkaTgi: 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  g 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g 20—7: N A D  O D R Ą  18 — 
g 15 -8

A P T E K I
W S P Ó ŁC Z E S N Y  — ..K a m ie n n e  n ie ­
bo ”  g. 19; P O L S K I — „D a cza ”  g. A L . W Y Z W O L E N IA  11 (d o d a tk o w o
16. 19; S A L A  p r ó b  — ..Co u  pana o d t r u tk i  i  t le n )  te ł.  422-46: K R Z Y -
s ły c h a ć ”  g. 21; M U Z Y C Z N Y  — ..B a - W O U STEG O  7A — te l.  366-73; LE -
ro n  c y g a ń s k i”  g. 19. L E W E L A  1 — te l.  726-24; STO Ł-

C Z Y N . N ad O drą  20 — te l. 239-422: 
Z D R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  64 — te l 
612-573

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A : te l.  460-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 S p o tk a n ie  w  k in ie .  16.30 Jazz 
z D rezna  17 W iadom ośc i. 17.05 
G im n a s ty k a . 17.15 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y . 17.45 R ozm ow y. 18.50 Po­
zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 Z a ­
p y ta jm y  c ro f .  K a u la . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20.30 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.15 M agazyn  
k u l tu r a ln y .  21.45 K ro n ik a .  22 F ilm  
w ęg. „Z ie lo n y  o rze ch ” . 23.30 W ia ­
dom ości.

P IĄ T E K

7.55 J . ro s y js k i.  9.25 .K ro n ik a .  10... 
R o zm a ito śc i. 11.15 M a gazyn  k u l t u ­
ra ln y .  lł.45  Z a p y ta jm y  p ro fe ­
sora K a u la . 12.10 W iadom ośc i. 
16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 16.30 R a­
d a r. 17 W iadom ośc i. 17.05 G im n a ­
s ty k a . 17.15 In fo rm a c je  i  m u zyka . 
17.45 F i lm  T V P  „ K u r ie r  w  gó­
ra c h ” . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 P rze ­
b rz m ia łe  echo. 19.25 P rognoza  po­
g o d y . d z ie n n ik . 20 F i lm  T V  CSRS 
„N ie b o s z c z y k  w  lo d ó w c e ” . 21.15 
P o le ca m y ... 21.30 K ro n ik a .  21.45 
F i lm  h iszp . „ D łu g i  w e e ke n d ” . 23.30 
W ia d o m o śc i.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ A n d r ie j  
R u b lo w ”  g. 14.30 — radź .. 1. 15: 
p ią te k : g. 11 14.30. 18; „S t r z a ły  R o­
b in  H o o d a ”  g. 9 — ra d ź .; K O S ­
M OS (te l.  380-03) — „S z k ra b ”  g. 11
— ra d ź .; „O jc ie c  S erg iusz”  g. 9. 
15. 17, 19 — ra d ź .. 1. 15; „ L o t  nad 
k u k u łc z y m  g n ia zd e m ”  g. 21 — U S A . 
1. 18 (c z w a rte k  1 p ią te k ); B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) — „S y n d y k a t z b ro d n i”  
g . 15.30. 17.30. 19.45 — U S A . \. 15; 
p ią te k :  „S u g e r la n d  express”  g.
15.30. 17.30. 19.45 — U S A . 1. 15; CO­
LO S S E U M  (te l.  458-18) — „S z u k a j 
■w iatru”  g. 13. 16. 18 — ra d ź .. 1. 15; 
„W ie rn a  żo n a ”  g. 20 — fr - .  1. 18 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; w  p ią te k  o g.
9. 10. 11 i  12 „J a  c i zag ram  za ją ­
c u ”  — ra d ź .; P O L O N IA  ( te l.  221-834)
— „ P i r a t ”  g . 15 — m eks .; „S tra c h  
n ad  m ia s te m ”  g . 17. 19.30 — f r . .  1. 
18 (c z w a rte k  1 p ią te k ) ; P IO N IE R  
(te l.  475-02) — „S k a rb y  sezam u”  g.
10. 17 — po !.; „ B ia ły  B im  — C zar­
n e  U ch o ”  g. 11. 13. 15 — radź ., cz. 
I ;  „K n a jp a  na P ia tn lc k ie j”  g. 18, 
20 — radź. I .  15; „S zczę k i I I ”  g. 
22 — U S A . 1. 18 (c z w a rte k  i  p ią ­
te k ) ;  Z A M E K  — „ Iw a n  G ro ź n y ”  
g . 18 — ra d ź ., L  15 — cz. I I ;  M A R S  
( te l.  762-40-80) — „W io s n a  nad
O d rą "  g. 16. 18 — ra d ź .; „ O n i  w a l­
c z y l i  za O jczyzn ę ”  g. 20 — radź .. 
1. 12; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 17.30. 19.30
— U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
— „Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a ch o d u ”  g.
17.30. 19.30 — U S A . 1. 15; 1 M A J
(Ż y d ó w c e ) — „P rz y b ą d ź  do  d o lin y  
w in o ro ś l i”  g. 18 — radź .. 1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) — „C h in a to w n ”  
g. 17. 19.25 — U S A , 1. 18: B IA Ł Y  
Z A .G IE L  (T rzeb ież) — „N o c  nad 
C h ile ”  g. 19 — ra d ź .. 1. 15; S Y ­
R E N K A  (Jas ien ica ) — „ B y ła  c i­
sza”  g. 18 — rhdz .. 1. 12; Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) — „T e  n iebez­
p ieczne  d rz w i na b a lk o n ”  g. 18 — 
ra d ź .. 1. 15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
—- „J a k  z ra n io n e  p ta k i”  — radź .; 
G R Y F  (G ry f in o )  — „N ie p ro s z e n i 
gośc ie ”  — ra d ź .; „W  d rodze  na 
K a s jo p e ję "  — ra d ź .; W IS Ł A  (G o­
le n ió w )  — „S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  
—- p o i., 1. 12; „ A r ia  d la  a t le ty ”  — 
p o i.,  1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) — „ K u -  
g ita ń s k a  tra g e d ia ”  — radź .. 1. 15; 
„D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — ra d ź .; 
„C h in a to w n ”  — U S A . I. 18; IN A  
(S ta rg a rd ) — „P ią ta  po ra  ro k u ”  — 
ra d ź ., 1. 12; „L e c ą  ż u ra w ie ”  —
ra d ź .. 1. 15; „N ie w in n e "  —  w ł. .  
1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na  p ods taw ie  
In fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu ka  P om orza  Z ach o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; Pokaz jednego  o b ra zu ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : M a­
la rs tw o  Z im o w ita  Szum ana g. 11— 
17; W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 — P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed  1 808 la t ;  
G o spodarka  m o rska  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j: Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  na P o m o rzu  Zachod ­
n im :  K u ltu ra  In d ia n  A n d ó w  P e ru ­
w ia ń s k ic h  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  
— p l. R ze p ich y  — D z ie je  Szczecina od 
X  w  do w spó łczesnośc i: A rc h ite k ­
tu r a  i ' u rb a n is ty k a  Szczecina — w  
X X X - le c ie  S A R P ; A rc h ite k tu ra  1 
rze m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina *  
p rz e ło m u  X IX  w ie k u ; Secesja —

R A D I O
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te L  425-25 
1 446-46 g. 7—21.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l, 911

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 l  473-15 — 
g. 9—18

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  D R O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO 
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 933; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IA G Ö W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.30 „D e c y z je  1 5 -la tkó w ”  (k o l.). 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.).
16.30 C z w a rte k  T D C  (k o l.) .  17.30 
„S k a rb ie c ”  (k o l.) .  17.55 W  k rę g u  
ro d z in y  (k o l.) .  18.25 R e p o rta ż  w o j­
s k o w y  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  ro ln i­
k o m  (k o l.). 19 D o b ra n o c . 19.30 W ie ­
czó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.15 F i lm  
T V  ang. „ V a n  d e r W a lk ”  (k o l.) .
21.15 Pegaz (k o l.) .  22 „S z u fla d a ”
(k o l.) .  22.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  22.35
F ilm  m u z y c z n y  „N a d  V lv a ld im ”  
(k o l.).

P R O G R A M  I I

16.15 D om  1 m y  (k o lo r ) . 16.30 Ję­
z y k  f r a n c u s k i (k o lo r ) .  17 Ję zyk  
ro s y js k i (k o lo r ) . 17.30 E x - lib r is .  
17.55 P r. e k o n o m ic z n y  „T a k  czy  
in a c z e j”  (k o l.) .  18.25 S tu d io  S po rt. 
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 N U R T  — 
nauczan ie  po czą tko w e . 20.45 N U R T  
— n a u k i p o lity c z n e . 21.15 N U R T  — 
n a u k i p o lity c z n e . 21.45 „24 go d z i­
n y ”  (k o l.). 22 T e a tr  F a k tu  „ Id e a  i  
m iecz”  — ez. I I .  22.45 S tu d io  S p o rt.

6 ł  6.30 T T R . 11.05 P ro g ra m  
d la  n a jm ło d s z y c h . 12 G e o g ra fia  
d la  k l .  V I I  (k o l.) .  12.45 1 13.25 TTR .
15.10 R e d a k c ja  szko ln a  za pow iada .
15.30 N U R T  — p s ych o lo g ia . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .
16.30 D la  d z ie c i „ K ó łk o  g ra n ia s te ”
(k o l.) .  16.55 M a g a zyn  m o to ry z a c y j­
n y  (k o l.) .  17.25 W  k rę g u  ro d z in y  
(k o l.) .  17.55 „N a jm ło d s z y  z ro d u  
H a m ró w ”  — f i lm  T V  CSRS. 19 D o ­
b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.). 20.15 M a g a zyn  S tu d ia  „G a ­
m a ”  (k o l.) .  20.25 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y  „ T o r t ”  (k o l.). 21.35 L is ta  p rze  
b o jó w  (ko !.). 22 „M a g a z y n e k ”  K . 
Ja s la ra  i  Z . L a s k o w ik a . 22.10 F e lie ­
to n  i lu s tro w a n y  (k o l.). 22.45 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  22.50 C .d . „M a g a z y n k u ” . 
23.20 R e c ita l p io s e n k a rs k i — M a rc  
Seaberg (k o l.).

P R O G R A M  n

13.10 S tu d io  S p o rt. 13.40 S zu flada . 
14 F i lm  m u z y c z n y  „N a d  V iv a ld im ” .

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za­
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a " .  15.55 
C z ło w ie k  i  ś ro d o w isko . 16.00 T u  
Je d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 
T u  J e d y n k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 
19.15 G w ia z d y  naszych  e s tra d . 19.40 
N u ty  od K ra k o w a . 20.05 R e p ortaż  
na z a m ó w ie n ie . 20.20 Z n a s z - li ten  
g łos . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
P ano ra m a  p o ls k ie j p io se n k i. 22.23 
P oznań na m u z y c z n e j a n ten ie . 
23.00 W ita  Was P o lska . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  8.11 N oc z 
m e lo d ią  i  p io se n ka  z Rzeszowa.

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w ocześn ie j.
14.25 M u z y k a  H a yd n a . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 
P io s e n k i A n d rz e ja  Z ie liń s k ie g o .
16.10 K rz y s z to f  P e n d e re c k i. 16.40 
R ze te lność  w  sztuce. 17.00 Im p re s je  
jazzow e . 17.20 N im  się ks ią ż k a  u k a ­
że. 17.40 M ó w il i  o n ic h  e le k t r y f i lu -  
sy . 18.00 S to łeczne a k tu a ln o ś c i.
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 S iadem  In w e s to w a n y c h  m i l ia r ­
d ó w . 19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y .
20.00 S tu d io  „R e la k s ” . 20.20 M úsica  
P o lo n ica  N ova. 21.00 F ra n co is  
C o u p e r in  — S ona ta  t r io w a  g -m o ll.
21.40 Pamięci Ewy Bandrowskiej.
22.00 K s ią ż k i, k tó re  na w as czeka-

& 22.30 W iersze  Ja n a  B o les ław a  
ega. 22.40 M e d iu m  c z y l i  m a g a ­

zyn  s z tu k i s łu c h o w e j. 23.10 F ra n ­
cu sk ie  chansons renesansow e. 23.30 
W ia d o m o śc i. 23.40 M u z y k a  na d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  U l

15.05 P a u l S im o n  i  A r t  G a r fu n k e l 
so lo  i  w  duec ie . 15.40 Różne b a r ­
w y  sa kso fo n u . 16.00 R e p ortaż  — 
P ły n ie  W is ła , p ły n ie ...  16.20 M u zv - 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz r o k  79. 17.05 
M uzyczna  poczta  U K F . 17.40 W szy­
s tk ie  d ro g i p ro w a d za  do N a s h v ilie  
18.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19.00 K ą ty  w id ze n ia . 
19.15 Q u in c y  Jones — m u z y k a  z 
f i lm u  „K o rz e n ie ” . 19.35 O pera  t y ­
g o d n ia  „ M a ro u f ” . 19.50 „C z ło w ie k  
o d w ó ch  tw a rz a c h ” . 20.00 M in i­
m a x . 20.40 Od m e k s y k a ń s k ic h  f ie s t 
do p o lsk ie g o  te a tru . 21.00 R e m in i­
scenc je  m uzyczne . 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  22.15 B lues 
w c z o ra j 1 dz iś . 22.45 Q u in c y  Jones 
— m u z y k a  z f i lm u  „K o rz e n ie 1
23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.45 K a n a d y js k ie  b a lla d y  lu d o w e . 
15 W ia d o m o śc i. 15.05 T e a tr  PR  — 
„P o w ró t  m a m y ” . 16.05 N a u ka  1 
te c h n ik a . 16.25 J . n ie m ie c k i. 16.40 
P A W . 16.55 Nasz s tó ł pow szedn i 
17.00 O pera  1 b a le t w  w e rs j i  ste reo . 
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 
P o s ta w y  1 w z o ry . 18.45 S e k re ty  l i ­
s tó w . 19.00 Za co nas cen ią . 19.15 
J . ro s y js k i.  19.30 W ie d e ń sk ie  echa 
m u zyczne . 20.10 K in g s  S inge rs . 
20.50 P o r t re ty  k o m p o z y to ró w  w sp ó ł 
czesnych . 22.15 W  p o s z u k iw a n iu  
s tra c o n e j e n e rg ii.  22.35 P o m n ik o w e  
le g e n d y .

N A U K A  
M A T E M A T Y K I,  f ra n c u ­
sk iego , a n g ie lsk ie g o , 
n ie m ie c k i i  go, ła c in y  
u czy  p o s ia d a ją c y  45-łe t- 
n ie  d o św ia d cze n ie  (G o- 
n ie w lc z ). W o js k a  P o l­
sk ie g o  50/6. 21955-G

P R A C A
Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz iec 
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . P l. G ru n w a ld z k i 
4/23. 21086-G

K U P N O
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  (s k ła ­
d a k ) w ło s k i lu b  ang i >1- 
s k i — k u p ię . T e l. 457- 

21089-G 
P R Z Y C Z E P Ę  — k u p ię . 
T e l. 469-58. 21102-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
DO M , z a b u d o w a n ia  gos­
podarcze , o g ró d  i  p rz y ­
le g łą  d z ia łk ę  L u b in k a  
k /T a rn o w a  — sprzedam . 
A d re s ; D agnan . T a r­
n ó w . u l.  L w o w s k a  49.

21-76. 20928-G
D O M  je d n o ro d z in n y , 
p ie c z a rk a rn ie  680 m  
k w ..  (czyn n e ), ba rdzo  
ta n io  sprzedam . Poz­
n a ń  — K o m o rn ik i,  u l.  
Poznańs-ka 30. te l.  36.

8474-G
D O M  je d n o ro d z in n y  w  
P o z n a n iu  sprzedam . B. 
Ja n iszew ska . 61-414 Poz- 

ń . u l.  Ja szu ń sk ie g o  80. 
R O Ż N E  8473-K 

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n i  W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. czynne  w  
godz. 8—17. w  n ie d z ie lę  
od 9—12, T V  c z a rn o ­
b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O  W IE  — 
22-38-32. 18784-G
C O LO R  T V  p o g o to w ie  

P u w a ł — 22-19-08.
21106-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U zm ańsk l — 22-85- 

18184-G 
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  371-51. 17731-0
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 

56-75. 18869-G
A U T O -N A P R A W A  — 

68. 20486-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  22-88-70.

I7623-G 
C Z Y S Z C Z E N IE  p ie rza , 
w y m ia n a  w syp . R ew o­
lu c j i  P a ź d z ie rn ik ó w  i  J
27 (o b o k  k in a  „P o lo ­
n ia ” )  10—18. 21854-G
26 P A Ź D Z IE R N IK A  za­
g in ę ła  cz te ro m ie s ię czn a  
suczka , o w c z a re k  n ie ­
m ie c k i, c ie m n o -w ilc z a -  

ó s trz e g a m  przed  
p rz y w ła s z c z e n ie m  lu b  
ku p n e m . P roszę  o do ­
p ro w a d ze n ie  za n a g ro ­
dą — Pod Juchy , M o r­
w o w a  23. 22391-G
11 L IS T O P A D A  za g in ą ł 
na G łę b o k ie m  p ó łro cz ­
n y  o w c z a re k  n ie m ie c k i 
d łu g o w ło s y . W ia d o ­
m ość: te l.  702-01 O strze  
ga się p rze d  p rz y w ła s z ­
czen iem . 22382-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N  pozna p a n ią  do 
la t  49. n a jc h ę tn ie j sa­
m o tn ą  z m ie szka n ie m . 
Cel m a try m o n ia ln y .  O- 
fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 21005.

S P R Z E D A Ż  
S Y R E N Ę  104 do  remon-* 
tu  — sprzedam . T e l. 
78-444. 21920-G
S IL N IK  T ra b a n ta  do 
re m o n tu  l  n o w y  w a ł — 
sprzedam . T e l. 222-784.

21085-G 
S IL N IK  F ia ta  132 —

98 K M , m a ły  p rze ­
b ie g , p a su je  do  125p — 
n ie d ro g o  sprzedam . Re­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 6/5. 21099-G
A K W A R IU M  duże z ca­
ły m  u rzą d ze n ie m  sprze­
dam . B o i. Ś m ia łego  
40/13. 21111-G
K O Ż U C H Y , płaszcze tu ­
re c k ie  sprzedam . 9 M a­
ła  10/40. 21088-G
S Y G N E T  m ę s k i 47 g ra m  

sprzedam . Ł o k ie tk a  
21/7. po 17. 21110-0

L O K A L E  
P O S Z U K U JĘ  M -2 lu b  
k a w a le rk i n a jc h ę tn ie j z 
g a rażem  na  o k re s  2 la t.  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  20632. 
M IE S Z K A N IE  M -4. 2-pO 
k o jo w e  z a m ie n ię  na 
M -5, m oże być O sied l»  
S łoneczne. T e l. 613-187 

21087-G 
M ŁO D E  m a łże ń s tw o  bez 
d z ie tn e  p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  m ieszkan ia  
M -2 n a jc h ę tn ie j w  śród 
m ie śc lu . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  21090. 
M -5  z te le fo n e m  i  ga­
rażem  w  S zczec in ie  p i l ­
n ie  za m ie n ię  na ró w n o ­
rzę d n e  lu b  w iększe  w  
P o zn a n iu . T e l. 82-25-39 
godz. 1«—20. 21091-G
P O S Z U K U JĘ  M -2 lu b  
M - l,  m oże b yć  s ta re  
b u d o w n ic tw o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  21100.

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 14 listopada 1979 r. odszedł od 
nas po d ług ich  c ie rp ien iach na juko ­
chańszy Mąż, O jciec, Syn i Dziadek

Lucjan Habera
Msza św. żałobna odpraw iona zo­
stanie 16 lis topada br. o godz. 8.30 
w  kościele Pod Wezw. Najświętszego 

Zbaw ic ie la  przy ul. S łowackiego.

Pożegnanie Zm arłego o godz. 14 w  
dom u przedpogrzebowym  Cm enta­

rza Centralnego.

ZO N A I  R O D ZIN A .

W szystkim , k tó rzy  okazali serce, po­
moc i współczucie w  ta k  bolesnej 
c h w ili oraz tym , k tó rzy  tow arzyszy li 

nam  w  pożegnaniu ukochanego 
O jca i  Męża 

śp.

Kazimierza Grzeli
serdeczne podziękowanie składa' 

R O D ZIN A .

Serdeczne Bóg zapłać w szystkim , 
k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  osta tn ie j 

drodze mojego Męża-

śp.

Edmunda Soroki
składa

ZO N A Z  D Z IE Ć M I.

S kładam y podziękowanie za pomoc 
i  udz ia ł w  pogrzebie naszej na juko ­

chańszej M am usi, Babci 
i  Teściowej

Katarzyny z Rawskich 
Martyniukowej

R O D Z IN A .

POLSKA
ŻEGLUGA MORSKA 

w Szczecinie

zawiadamia, że organizuje
„ C H O I N K Ę ”

dla dzieci w wieku od 3— 12 lat 
pracowników naszego przedsię­
biorstwa, którzy pobierają zasi­

łek rodzinny w PŻM.

Po odb ió r zaproszeń rodzice w in n i 
zgłaszać się osobiście w  te rm in ie  od 
15 lis topada do 15 g rudn ia  1979 roku, 
w  Dom u M arynarza  uL J. M alczew ­
skiego 10/12 — dz ia ł socja lny I I  p ię­

tro , pokó j n r  210.
Pracow nicy zam ieszkujący poza 
Szczecinem, T ró jm ias tem  i  Ś w ino­
u jściem  proszeni są o podanie adre­
su w  celu przesłania paczki pocztą.

8290-K

P R AC O W N IC Y P O S Z U K IW A N I 
O D ZIEŻO W A

S P Ó ŁD Z IE LN IA  IN W A L ID Ó W
w  Szczecinie p rzy uL M ick iew icza 34, 

te ł. 460-01, w . 16 
za tru dn i k ro jczyn ie  

w  punktach usługow ych 
w  pe łnym  w ym iarze czasu pracy 
oraz in w a lid k i z I I I  g rupą K IZ  

do przyuczenia do zawodu szwaczki.
8327-K

M -3 spó łdz ie lcze  w  O fe r ty :  14399 — 
C he łm ie , z a m ie n ię  na O głoszeń, L u b lin ,  
podobna  w  S zczecin ie  na 13.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC  
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  t  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
ta t la t  red na cze ln y  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-2: (we 
z e z y te ln ik a m . 4o0-21, B iu ro  O głoszeń 394-34 red. po ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 I 22-42-50 
R uch  oraz U rzę d y  P ocztow e  1 d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od Z5 lis to p a d a  na s tycze ń  I  
poprzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddz ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li. P renum e 
i f ł r ^ Sa Z  ^ .s lażka “  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  s ła a y  G ra fic z n e

ZEJ . P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H " W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  P iasow e 
s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre- 

vn  83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa—K sią żka  — 

k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  In s ty tu c je  I o rg a n iz a c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic ę  k tó ra  je s t o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 

28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r In deksu  35034 D m k  S zczec ińsk ie  Za-
F-6
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Echa reporterskiego rajdu

CPN ajentem stoi
DW A  dn i tem u opu b liko - S tw ie rd z ili oni wówczas, że ze wego celu dzia łan ia  d ys tryb u - 

w a iism y  w y m k i zw iadu względu na zby t niską obsadę to rn t ja k im  jest szybka obsiu- 
naszych reporte rów , k to -  personelu k lie n c i muszą czekać ga klien ta . W sy tuac ji ja ka  

KPraC<i SZCZf  w .tasiem cowych ko le jkach . O is tn ie je  w większości s tac ji ben 
em skich s tac ji benzynowych, w yjaśn ien ia  zw róc iliśm y się do zynowych, insta low anie  4 dys-
--------- ---------------------------------------p. Em ila  Zarębskiego, z-cy k ie - trybuto-rów, k tó rych  nie jest w

rów n ika  D zia łu  S tac ji Benzy- stanie obsłużyć jeden pracow - 
nowych CPN w  Szczecinie. n ik , zakrawa na kp inę! Stacja 

DLACZEG O  tak się dzie- posiadająca 4 dys tryb u to ry  m u- 
je , ze np. p lacówka przy ul. si być obsługiwana przez 2 p ra- 
M ariana Buczka może praco- cow ników , niezależnie od tego 
wae dobrze, a przy ul. K oper- czy opłaca się to  a jen tow i czy 
n ika  (czy też przy ul. 1 M aja) też nie.
z le ?  «-T-Ar-TA , „  , I  w ła ś n ie  d la te g o  p o s tu lu je *
n a le ży  do  n a jle p s z y c h ^ ’ S t m d -  m y  p o d  a d r e s e m . d y r e k c j i  szcze ­
n ią  cz te rech  lu d z i na każdą zm ia - c iń s k łe j  C P N  s tw o r z e n ie  m i-  

s ta c jl be n zyn o w e j p rz y  u l. nim um  zatrudnien ia  w  p o d le g -  
w  \£ jS u im £ # g  S  b f a a m f p i  *y c h , je ^ s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h ,  
de jm ow ać  decyz je  cp do da lszych  b o w ie m  p o z o s ta w ia n ie  t e j  
losów  je j  obsady. Z d z iw iłe m  aię ne k w e s t i i  W g e s t i i  a je n tó w  k o ją -  

z a jm ie m y  r z y  si<t  n a m  » p o w ie d z e n ie m  o 
się tą  sp raw ą. n o s ie  d la  ta b a k ie r y .  (Mm)

Sto lał 
jubilatom

G W IA Z D K A  coraz b l i­
żej. Na w ie lu  wystawach 
sklepowych zm ieniono już  
dekoracje, ustaio iając choin  
k i i  inne świąteczne akce­
soria.

Foto Z. Jodkowski

Dni Bułgarskie 

w „Posejdonie”

Atrakcyjna oferta
towarowa

W  D O M U  T o w a ro w y m  ..Posej­
d o n ”  rozpoczę ły  się hand low e  D n i 
B u łg a rs k ie . W  czasie ic h  trw a n ia  
k l ie n to m  za o fe ru je  się szereg a tra k  
c y jn y e h  to w a ró w  M . in . szczegól­
n y m  pow odzen iem  c ieszyć się będą 
zapew ne dziec ięce 1 dam sk ie  w y ­
ro b y  d z ie w ia rsk ie . N iebaw em  w  
sprzedaży p o ja w ia  się też czapk i 
z b a ra n im  fu tre m , zamszowe spód­
n ice  k o m p le ty  dam sk ie  ze skó ry  
o raz  m ęsk ie  płaszcze kąp ie lo w e . Ż 
tk a n in  będz iem y m o g li nabyć  k o ­
lo ro w e  k re to n y  w  d użym  w y b o ­
rze.

Na w iosnę  h a n d lo w cy  z ..Posej­
d o n a ”  zap o w ia d a ją  bogatą k o le k ­
c ję  s tro jó w  d a m sk ich  1 m ęsk ich , 
k tó re  z b u łg a rs k ie j . .s u ró w k i”  
uszy je  szczeciński p rzem ys ł odzie­
żow y.   (M o r)

Zgubiono-znoleziono
12 BM  w  sk le p ie  w a rz y w n y m  

W SOP p rzy  a l. N iepod leg łośc i 3 
zna lez iono  p o rtm o n e tkę  z p ie n ię d z ­
m i.  Zguba jes t do odeb ran ia  w  k a ­
s ie sk le p u  i

W C Z O R A J w  U rz ę d z ie  S tanu  C y­
w iln e g o  p rz y  p l. D z ie rżyń sk ie g o  od­
b y ła  się k o le jn a , po d n io s ła  u ro ­
czystość w ręczen ia  p a ro m  m a łżeń ­
s k im  odznaczeń za d łu g o le tn ie  po­
życ ie  m a łżeńsk ie . p rzyzn a n ych  
przez Radę P ańs tw a . Z  rą k  w ic e ­
p rezyden ta  m ias ta  Z d z is ła w a  Paca- 
ły  odznaczen ia  te  o t r z y m a ły  4 p a ry  
obchodzące w ła śn ie  50-łeoie po­
życ ia  m a łżeńsk iego . Są to :  K a z i­
m ie ra  i  F ranc iszek  M ode lscy . A n ­
na i  W ła d ys ła w  K o b ia k o w ie , J a n i­
na i  L u d o m ir  K ie s e w e tte ro w ie , M a­
r ia n n a  i  W a le n ty  N asarzew scy.

J u b ila c i o trz y m a li te ż  te le g ra m y  
g ra tu la c y jn e  od w o je w o d y  szcze­
c iń sk iego  o raz  życzen ia  od de le ­
g a c ji za k ła d ó w  p ra cy  i  osób n a j­
b liższych .

Po u roczys tośc i d o s to jn i m a łżon ­
ko w ie  z ło ż y li k w ia ty  pod  P o m n i­
k ie m  C zynu  P o la kó w .

Apelując do rozsądku

W sprawie połówek
OTO lada chłodnicza w w ie l-  lew ny okazującej łaskę swemu 

k im  samie. E kspedientk i w y -  wasalow i, czyni zadość m oje j 
ło ży ły  na n ie j ko s tk i masła. A le  prośbie.

kostka to d la  m nie za d u - To samo jest z Chlebem. Je- 
ZtŁ-- kup ić  ty lk o  pół ko- ś li nie mam ape tytu  i  starczy 
stki... m i pół bochenka lub  ćw ia rtka ,

I  w tedy się zaczyna. N a j-  muszę błądzić po sklepie w  po- 
p ie rw  muszę znalezć sprzedaw- szukiw aniu kogoś, k to  dokona 
czynię. Potem oderwać ją  od „o p e ra c ji”  kro jen ia ... 
obowiązku... p ilnow an ia  k lie n -
t ó w  lu b    co  g o rs z a  —  r n z m n  ,p ROSZĘ n iczego m e  tłu m a czyć  1w  1UU co  g o rs z a  r o z m o -  n iczego  m i n ie  uśw ia d a m ia ć . W iem
w y  z k o le ż a n k ą .  Z a z w y c z a j o czyw iśc ie  co je s t zadan iem  i  ce- 
d łu g o  n ie  m o ż e  z ro z u m ie ć  O CO if.? 1 sam oobs ługow e j sprzedaży, 
m i  c h o d z i n o to m  z n ik a  n a  za W ie.m  też- że to w a r  p a czku je  się 
“ L  ’ P  , • Ka n a  Z.a "  P ° to . *>y m a k s y m a ln ie  u p ro śc ić  ob 
p le c z u  W p o s z u k iw a n iu  n o ż a . s ługę n a b yw cy . T y lk o  d laczego 
W re s z c ie  w r a c a  i  z m in a  k r ó -  zn\ usza Się p rz y  ty m  m n ie , k l i ­

en ta  do m a rn o tra w s tw a ?  D o k u p ­no n o łd  t  1. ....   :  .  _
W warunkach zimowych

Noga z „gazu"!
P R ZE ŁO M  jes ien i i  z im y  jes t 

okresem  k ie d y  to  z a s k a k iw a n i na ­
głą zm ianą  w a ru n k ó w  a tm o s fe rycz ­
n ych  k ie ro w c y  pow o d u ją  w ie le  k o ­
l i z j i .  O s ta tn io  zaś szron na dachach 
sam ochodów  oraz  zam arzn ię te  jesz­
cze w  p o łu d n ie  ka łu że  św iadczą 
n a jd o b itn ie j o ty m . iż na leży  l i ­
czyć się z m o ż liw ośc ią  go ło ledz i. 
Czas w iec  na jw yższy , aby  w ła śc i­
c ie le  sam ochodów  p rz e s ta w ili sie 
na „z im o w y ” , b a rd z ie j os trożny  
s ty l j.z d y . (m or)

pa ca łe j k o s tk i m as ła  zam ias t po­
łó w k i,  czy  ca łego b o chenka  Chle­
ba, k tó r y  po tem  sczers tw ie je?

W  n ie k tó ry c h  sk le p a ch  sam oob­
s łu g o w ych  za chow a ł s ię d o b ry  
zw ycza j -d o s to s o w y w a n ia  a r ty k u ­
łó w  spożyw czych  do p o trze b  k l i ­
en ta . Już  na sam ym  począ tku  
sp rzedaży w y k ła d a  s ię  na p ó łk i 
sk lepow e p o k ro jo n e  b o ch e n k i ćh łe  
ba obok c a łych  i  podz ie lone  k o s tk i 
m as ła . P ros te?  B a rdzo  pros te . T y l­
k o  że na te n  pom ys ł n ie  w y s ta r­
czy wpaść. T rzeba  go stosow ać w  
co d z ie n n e j p ra k ty c e  i  dbać o to , 
by  zm n ie jszone  o p a ko w a n ia  i  p o r­
c je  b y ły  w  sprzedaży przez ca ły  
dz ień. Jes t to  na jlepsza  d roga  do 
u n ik n ię c ia  m a rn o tra w s tw a  ta k  
cennych  d la  nas w sz y s tk ic h  a r t y ­
k u łó w  spożyw czych.

Mierzenie według zamiarów
| “ dAna ” r l e S 2t S íe -  3 3 1-r o T í f ^ « ^ L J ^ m lt S ! ;  ?.?, “ A°i>zL? ł ? ■ * «  > » » » « » r o k .
|n ie  szkó l w  o ś ro d k i (poza p o m ija l i . ż yc iu  spo łecznym . N ie  w łączać się w  życ ie  osied la  -  uu

■ s o s r ^ s K in rn , r . m n„ . B„  «*, ~ * * ~  Baza m a te r ia ln a  ś ro d k i n y c h . “ p o z a le k c y j-Jw STJh  £  h • f  p ro g ra m o w a n ia  p la n ó w . »«a tcnam a . sro
p o trze b  ś ro d o w isko w ych  w  za k re - finansow e , k a d ra  nauczyc ie lska  -  .
s ie w ych o w a n ia , o p in ii,  życ ia  k u l-  to  ba rdzo  rea lne w yzn a c z n ik i m o- „  D obre  e fe k ty  p rz y n o s i w spó łp ra - tu ra ln e g o  relrrS9n<l ł  .....______ _ J.I! . r  m u- pj, 7 oamr.r7C.Hcm
k u ” . -  re k re a c ji i  w y p o c z y n - ż liw o ś c i w  zakres ie  poszerzania 

(Jan  Z a c iu ra : „S z k o ła  środo- fu n k c j i  p o z a le k c y jn y c h  szkół.
w is k o w a  — is to ta  1 za łożenia 
w y d . lK N iB O  1979).

W s z y s tk im  n ie w ą tp liw ie  odpo­
w ia d a ło b y . a b y  szkoła b y ła  osie­
d lo w y m  łą c z n ik ie m  n ie  t y lk o  m ie ­
d zy  d z ie ćm i a le  i  spo łeczeństw em  
d o ro s ły c h  aby szkoła o rg a n izo w a ła  
m e  t y lk o  o p ie kę  n ad  n a jm ło d s z y ­
m i a le  : n a js ta rs z y m i a b y  z u rzą ­
dzeń s p o rto w y c h  — s a li g im n a ­
s ty c z n e j bo iska  i  basenu — k o ­
rz y s ta li w szyscy c h ę tn i, a b y  scho­
d z i l i  się ta kże  na w ie c z o rk i w y ­
s tę p y  i t p  . 'td

T o  jeszcze n ie  w szys tko , bo w ie m

Szkoła
otwarta

sam orządem  m ie s z k a ń c ó w , .. 
p o b lis k im i d o m a m i k u l t u r y ,  spó ł­
dz ie lczośc ią  m ie s z k a n io w ą . Bez 
opa rc ia  w  te j d z ia ła ln o ś c i w  znacz­
n ym  s to p n iu  o ś ro d o w is k o  społecz­
ne n ie  u d a ło b y  s ię  s i ła m i sam ych 
n a u c z y c ie li nasycać id e i — tre ś ­
c ią  ró ż n o ro d n y c h  in ic ja ty w .

N ie  każda szko ła  m oże b y ć  szko­
ła  ś ro d o w isko w a  n ie  każda  może 
re a lizo w a ć  je j p ro g ra m . P ow odem  
m .in  je s t fa k t .  że w ie le  p laców ek 
z pow odu  przegęszczenia. z tru d e m  
ra d z i sobie z o rg a n iz a c ja  samego 
procesu o p ie k u ń c z o -d y d a k ty c z n e g o . 
N ie  z n a c iy  to  je d n a k  że n ie  na ­
le ż y  s ta w ia ć  sob ie  a m b itn y c h  za-

“  T A K , a le  są to  d z ia ła n ia  d o ­
raźne, w s k u te k  p ra s o w e j in te rw e n  
c j i .  N a d a l je d n a k  n ie  o trz y m a liś ­
m y  o d p o w ie d z i na p y ta n ie  d la ­
czego w  je d n e j s ta c ji dz ie je  się 
dob rze , a w  in n y c h  lite . D laczego 
tra c im y  czas w  d łu g ic h  ko le jk a c h  
i  sp a la m y  n ie p o trz e b n ie  p a liw o  
k rą ż ą c  po m ieśc ie  w  p o s z u k iw a n iu  
p la c ó w e k  o tw a r ty c h  lu b  ta k ic h , w 
k tó ry c h  k o le jk i  są m n ie jsze?

— L IC Z B A  s ta c ji be n zyn o w ych  
n ie  u le g ła  is to tn e m u  zw ię ksze n iu . 
S ta c ja  w  D ą b iu  i  s ta c ja  p rz y  no - 
v o tc iu  „R e d a ”  k tó rą  n ie b a w e m  u -  
ru c h o m im y  to  w s zys tko  z n ow o­
śc i ja k im i m ożem y s ię  p o ch w a lić  
w  S zczecin ie . Z  pew nośc ią  w y w ie ­
ra  to  is to tn y  w p ły w  na n e g a tyw n ą  
o p in ię  naszych  k lie n tó w . Je d n a k  
w ca le  n ie  m n ie js z y m  z łem  je s t 
c e n tra ln ie  u s ta lo n y  system  z a tru d ­
n ie ń  a je n c y jn y c h . S p raw a  p rzed ­
s ta w ia  s ię  w  n a s tę p u ją c y  sposób: 
p rze d s ię b io rs tw o  p rź y jm u je  a je n ­
ta , o d d a je  m u  w  d z ie rżaw ę  s tac ję  
b enzynow ą  i  p o d p is u je  um ow ę, z 
k tó r e j  w y n ik a ,  że u ż y tk o w n ik  od 
usta lonego  po z io m u  o b ro tó w  o trz y ­
m u je  o k re ś lo n ą  p ro w iz ję . I  te ra z  
t y lk o  od d o b re j jego  w o li  za leży, 
czy z a tru d n ia  2 czy  4 lu d z i. Jeże­
l i  p ra c u je  2, to  p ro w iz ja  dzie lona  
je s t p o m ię d zy  n ic h . A  je ż e li 4? 
W iadom o, że z a ro b k i będą niższe...

— A L E  p rzec ież 4 lu d z i sprzeda 
w ię c e j b e n zyn y , c z y li os iągn ie  w yż 
szy o b ró t i  w yższą p ro w iz ję ...

— T E O R E T Y C Z N IE  ta k  m ożna ro  
zum ow ać — s tw ie rd za  E. Z a rę b ­
sk i. — A le  g d y  zacząłem  narzekać  
na system  a je n c y jn y ,  to  m ia łe m  
na m y ś li tzw . p ro g re s ję  n e g a ty w ­
ną z a ro b k ó w  w  s to su n ku  do o b ro ­
tu . S ystem  te n  je s t ta k  u s ta w io ­
n y , że a je n to m  op łaca  się u z y s k i­
w ać t y lk o  p e w ie n  pu ła p . G d y  go 
p rzekroczą . ic h  z y s k i p rzes ta ją  
rosnąć. Oznacza to , że a je n t je s t 
z a in te re so w a n y  w  u trz y m a n iu  
sprzedaży na o k re ś lo n e j w y s o k o ­
ści.

— JES ZC ZE  je d n o  p y ta n ie . Czę­
sto g d y  p o d jeżdżam y pod s tac ję  
od b yw a  się ta m  a k u ra t  p rz y jm o w a  
n ie  to w a ru  i  d y s try b u to ry  są n ie ­
czynne . Czy n ie  m ożna ta k  zo rg a ­
n izo w a ć za o p a trze n ia , by dostaw a 
p a liw a  o d b y w a ła  się w  ty c h  go ­
d z in a ch  k ie d y  s ta c je  n ie  p ra c u ją , 
n p . w  nocy?

— M O Ż N A  i  n ie  m ożna. P o je m ­
ność z b io rn ik ó w  w iększośc i n a ­
szych s ta ry c h  p la c ó w e k  je s t m ała.
I  w ła ś n ie  to  p o w o d u je , że Co d ru ­
g i dz ie ń  m u s im y  u zu p e łn ia ć  b en ­
zynę. Je że li a je n t  zgłasza nam , że 
za 4 g o d z in y  za b ra k n ie  e ty lin y ,  
m a m y  do w y b o ru  d w ie  m o ż liw o ­
śc i: a lb o  za m k n ię c ie  s ta c ji np . c 
g o d z in ie  13 z b ra k u  p a liw a , k tó re  
na s tę p n ie  u z u p e łn im y  w  godz inach  
n o cn ych , a lb o  też za m kn ię c ie  
s ta c ji na godz inę . W y d a je  m i się, 
że to  d ru g ie  ro zw ią za n ie  p o w odu­
je  m n ie j k o m p lik a c j i  n iż  p ie rw ­
sze...

T Y L K O  częściowo możemy 
się zgodzić z w y jaśn ien iam i 
d y r. E. Zarębskiego. Jednak 
sto im y na stanow isku, że za­
robk i a jenta s tac ji benzynowej 
nie mogą przesłaniać podstawo-

Dla miłośników ballady

Sobotnie popołudnie
w „Jubilatce”
K A W IA R N IA  m uzyczn a  „ J u b ila t ­

k a ”  zaprasza w s z y s tk ic h  z w o le n n i­
k ó w  b a lla d y , p io s e n k i s tu d e n c k ie j 
i  k a b a re to w e j na w y s tę p  E lż b ie ty  
A d a m ia k . W o jc iecha  B e lona  oraz  
W o ln e j G ru p y  B u k o w in a  w  sobo­
tę  na godz. 17.

W y k o n a w c y  z a p re ze n tu ją  różne 
g a tu n k i 1 o d c ie n ie  s tu d e n c k ie j 
tw ó rc z o ś c i p io s e n k a rs k ie j — tro c h ę  
p o e z ji, t ro c h ę  zadum y, tro c h ę  k p i­
ny . P o lecam y!

Szczecińskie niedyskrecje

S z k o ły  pods taw ow e  n r  10. n r  ;
w  za ło że n iu  s z k o ły "ś ro d o w is k o w e j 30- ma1a łu ż  dośw iadczen ie  w  da£- 
je s t ta kże  s ta ły  i  b lis k i k o n ta k t  t  o r f a n łz °w a m u  p ra c y  pod ka te m  P o s tu la ty  w y s u n ię te  na  se s ji: roz - 
za k ła d a m i p ra c y  na zasadzie w /a  P o trzeb  ś ro d o w iska  Na p ie rw szym  Poznanie w a ru n k ó w  spo łecznych  
je m n y c h  św iadczeń i  o d w ie d z in  m.!e jscu  P o s ta w iły  sobie one zada- na te re n ie - d z ia ła n ia  s z k o ły  n a w ią - 
o raz  z in n y m i in s ty tu c ja m i ośw ia - n ie  zn a le z ie n ia  so ju s z n ik ó w , k tó -  z y w a n ie  łącznośc i z o rg a n a m i sa­
lo w y m i,  k u l tu r a ln y m i SDOlecznv- r YÍTli n ie za w o d n ie  sa rodz ice  u cz- m o rz ą d o w y m l w s p ó ln e  p ro g ra m o ­
w i.  S ło w e m : szkoła ś ro d o w isko w a  P lo w , P o d e jm u ją c y  sie w s z e lk ic h  w a m e  d z ia ła ń  na o s ie d lu , sposoby 
— to  zespół d z ia ła ń  o p ie k u ń c z y c h  ŚWła,dczen — od p re ’ e k c ji.  po od- zd o b yw a n ia  fu n d u szó w  na im p re -  
w ych o w a w c z y c h  d y d a k ty c z n y c h  i  n a w la n ie  t  u rzą d za n ie  w n ę trz  zy  ogó in o o s ie d lo w e  oedagog izac ja  
k u ltu ro tw ó rc z y c h  na obszarze o b ie  s z ko ln ych . ro d z icó w , sys te m a tyczn e  p rz y b liż a -

w f e « *  ¿ 2 *  J M ? 1?  , • ? « -  p
“ <* ra M e le ra  ® * o i j r  ś ro d o w isko *  ty w ę  sa m ych  uczntów.O kazu“  %  “  ••“ k o ł*  Sr° “ 0w is k o w a  ̂

Notatnik szczeciński
©  K L U B  A m a to ró w  F a n ta s ty k i 

N a u k o w e j p rz y  SC K ..K o n tra s ty ”  
(u l.  W a w rz y n ia k a  7a) zaprasza 
dziś o godz. 19 na p re le k c je  p t. 
„ F i lm y  z g a tu n k u  s c ie n c e - f ic t io n ” .

©  O D C Z Y T  doc. d r  hab . T adeu­
sza N o w a ka  z U n iw e rs y te tu  im . A . 
M ic k ie w ic z a  w  P oznan iu  p t. „P ro ­
b le m a ty k a  dow odow a w  aspekcie  
zasady b e zp o średn iośc i”  odbędzie 
się w  p ią te k  o  godz. 18 w  s a li 
k o n fe re n c y jn e j P ro k u ra tu ry  W o je ­
w ó d z k ie j.

©  P R E L E K C JĘ  z zakresu  ge­
r ia t r i i  d la  e m e ry tó w  ł  re n c is tó w  
w y g ło s i d r  m ed. J e rz y  B ogus ław ­
s k i 16 bm . o godz. 19 w  D K  „H e t­
m a n ”  p rz y  u l.  9 M a ja  17

©  K O Ł O  M iło ś n ik ó w  F o to g ra fii 
p rz y  S to w a rzysze n iu  M a ry n is tó w  
P o ls k ic h  zaprasza na p re le k c ję  ot. 
„P o r t r e t  w c z o ra j 1 d z iś ” , k tó ra  
w y g ło s i a r t .  fo to g ra f ik  K ry s ty n a : 
Ł y c z y w e k  16 bm . o godz. 19 w  
M o rs k im  O śro d ku  K u l tu r y ,  sala n r  
106.

Tajemniczy ROR
N A  w y s ta w ie  sk le p u  z te le w iz o ­

ra m i p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i prze­
czy ta ć  m ożna d u ż y  n a p is : „M asz 
R O R -P K G  z a p ła c i za C ie b ie ” . In ­
fo rm a c ja  ta  w zbudza za c ie ka w ie ­
n ie . Z a w a rta  w  n ie j p ro p o zyc ja  
o d pow iada  k lie n to m . K a ż d y  p rze ­
cież c h c ia łb y  nabyć  to w a r , za k tó ­
r y  z a p ła c i P K O . C zys ty  in te res.

T y lk o  co to  je s t ó w  ta je m n ic z y  
ROR. k tó re g o  pos iadan ie  s ta n o w i 
n ie o d łą czn y  w a ru n e k  tra n s a k c ji?  
Może m ożna go gdzieś k u p ić  lu b  
zorgan izow ać?  T w ó rco m  en ig m a ­
ty c z n e j w y s ta w y  będę bardzo  
w d z ięczny  za b liższe in fo rm a c je  w  
ty m  w zg lędz ie ... (1)

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 9.30 z 

o-kna I I I  p ię tra  n a ro ż n e j k a m ie n i­
cy  u zb iegu  u l.  K rz y w o u s te g o  ł  
B ogus ław a , w  b liż e j n ie zn a n ych  
o ko liczn o śc ia ch  w y p a d ła , czy też 
w y s k o c z y ła  44 -le tn ia  I re n a  K . K o ­
b ie ta  p o n ios ła  ś m ie rć  na m ie jscu .

K R O T K O  przed  godz. 23 w  b ra ­
m ie  d o m u  p rz y  u l.  B ogusław a  10 
zna lez iono  — bez oznak życ ia  — 
m ężczyznę w  s ta rszym  w ie k u , n ie  
u s ta lonego  n a zw iska . P rzyczyn ą  
zgonu  b y ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j za­
w a ł serca.

W IN T E R N A C IE  szk o ln y m  p rzy  
u ł.  K ło n o w lc a , w  b l iż e j n ie  us ta ­
lo n y c h  o ko liczn o śc ia ch  dozna ł ra ­
n y  k łu te j  k la t k i  p ie rs io w e j m ie ­
szkan iec  u l. T k a c k ie j.  17-letn.i W in  
c e n ty  B. L e k a rz  pog o to w ia  sk ie ­
ro w a ł rann e g o  do szp ita la  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j.

W K L IN IC E  P A M  p rzebyw a  na 
k u r a c j i  J e rz y  M ., k tó r y  w  h o te lu  
p rz y  u l.  J a c h to w e j sp a d ł ze scho­
dó w  i do zn a ł z ła m a n ia  p o d s ta w y  
czaszk i.

O K O ŁO  godz. 15 u zb iegu  u lic  
Tam a P o m orzańska  i  K okosow a , 
„S yre n a ”  M W  6063 k ie ro w a n a  

przez E d w a rd a  D. w p a d ła  w  po­
ś lizg , w je c h a ła  na p ra w y  c h o d n ik  
i p o trą c iła  ko b ie tę , U rszu lę  P. 
O brażeń dozna ł ró w n ie ż  pasażer 
sam ochodu, Jó ze f K . K ie ro w c a  od­
je c h a ł z m ie jsca  w y p a d k u , zosta ł 
je d n a k  z a trz y m a n y  w  pościgu 
przez z m o to ry z o w a n y  p a tro l MO. 
E d w a rd o w i D. pob ra n o  do a n a liz y  
k re w . U rszu lę  P. 1 Józe fa  K . le ­
k a rz  po g o to w ia  s k ie ro w a ł do szp i­
ta la .

(a p )

Był trzeźwy
W N O T A T C E  p t. „N ożem  w  ser- 

( „ K u r ie r ”  z 18 p a ź d z ie rn ik a  
h r .)  in fo rm o w a liś m y  o za jśc iu  na 
p rz y s ta n k u  a u to b u s o w y m  p rz v  u l. 
K rzyw o u s te g o , w  czasie k tó re g o  
20-le tn i A n d rz e j W . zos ta ł ugodzo­
n y  nożem  w  serce. Na prośbę  
o jca  ra nnego , p o p a rtą  p ism em  
K M  MO — Szczecin w y ja ś n ia n a , 
ż w  c h w ili za jśc ia  A n d rz e j W. n ie  
cn a jd o w a ł sie pod w p ły w e m  a lk o ­
h o lu . ja k  to  w y n ik a ło  z re la c j i  
p rze ka za n e j a u to ro w i bezpośredn io  
po za jśc iu .


